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ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ\ 
Nr 120 - ROK vn. CZWARTEK 3 MAJA 1951 ROKU CENA 10 GL 

Program obchodu dnia 1 Maja w stolicy był niezwykle bogaty. Było to wielkie 
lwięt.o. radości s · osiągnięć lt1du Warszawy i całego narodu polskiego, zjednoczo­
nego w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni. W wielkiej manife­
stacji 1-Majowej spolec:eństwo pols1.-ie wyraziło wolę niet1gię1ej Ui(jlki o pokój 

oraz dumę z uzyskanych sukcesów w budownictwie socjalizmu. 

W kraiach obozu p~stępu pod hasłami pokoiowego b"downictwa - · 
pod rządami imperialistów w ostrei walce o· wo I noś~ i ehleb 

lia zdjęciu: Prezydent RP Boleslaw Bierut pozdrawia maszerujące w -pocho­
dzie rzesze lmieszkańców stolicy. Cały świat manił estacy inie obchodził 1 Mai a (CAF fot. Jerzy Barańowski) 

f 

Prezydent Bierut ·podejmował w Belwederze 1 Ma.ja - dzień śolidamości mas pracujących całego świata minął 
w tym roku pod hasłami walki o pokój, o pokrzyżawanie planów ame-

Paktu Pokoju, V.'YCO!ania wojsk I ło demonstrację. Wielu z nich okla· 
obcych z terytorium Norwegii i po- skiwa~ demonstrantów, gdy prie-

przodowników pracy Polski Ludowej rykańskich imperiatist-Ow. ' 
W krajach obozu pokoju i postępu Swięto Majowe było dniem 

prawy warunków bytu. cb0<1!śli oni przed trybuną., na któ· 
SZWECJA rej znajdowali się czołowi działacze 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 organizacji masowych oraz świata podsumowania dotychczasowych osiągnięć, dniem radości i wesela. 
maja br. Prezydent RP Bolesław Bie. nauki i kultury. Masy pracujące krajów kapitalistycmycb obchodziły 1 Maja w ostrej 
irut podejmował w Belwederze przo- Witają~ serdeczn~e zebranych Pre- walce o wolność. pokój l chleb. 

SZTOKHOLM (PAP). _ l Maja partii konmnistycmej Denms, Hall, 
. .. ś . ły Thompson, Willla.mson, Davies ł 

masy pracuJące S~wecJ1 !".1-ętov:a Elizabeth Flynn oraz wielu przed· 
downików pracy Polski Ludowej zydent B1~r~t podz1ęko!f ał czołowym 
iJ>l'zybyłych z całego kraju. pr~edstawmelom. polskich. ma.s pra· ALBANIA ~astr~~\~~i.w większości dużych 

po~. hasłem _walki o pokoJ i Jed- stawicieli związków zawodowych. 
n_osc wszy~t~ch. ludzi p~acy, pr~e- Uczestnicy demonstracji PmYjęli 
c1wko wyscig~w1 zbro~en, zw~z~e szereg re7.0lucjj, z lrtórych jedna żą-W przyjęciu wzięli udział człon- ncu0JlłMCyc~ za zw~c1~ską r~~llzacrn Czyh- TIRANA (PAP). - Dnia 1 Maja 

ikowie Rady Państwa członkowie a}owego i zyczył ~m dalszyc o godz. 9 rano rozpoczęła się tra- FINLANDIA cen i podatkow, przeciwko drozyz- da b Tru h '"' ok 
nie. • '. a y man u~ Y''?"' • wyr 

sm1erc:i wydany na mewn.nme ska-. . ' sakcesow w wykonywaniu Planu 6· dycyjna manifestacja mas pracują-
B1u~a Połltycznego K;C PZPR, czł~n· letniego. cyca stolicy Albanii z okazji mię- HELSINKI (PAP). W święto Tłumna była demonstracja w eanego IMumyna W:illy M.ac Gee. kow1e Rządu z premierem Cyrank1e· Następnie Prezydent zaprosił dzynarodowego dnia solidarności 1-Majowe ludność pracująca stoli-
wi cy Finlandii na wezwanie Komuni-czem na czele, generalioja z Mar- swy.ch gości do Parku Belwederskie· mas pracujących. W manifestacji 

Sztokholmie. Pod sztandarami par-
tii komunlsłycznej manifestowały JAPONrA 

.azałkiem Polski Rokossowskim na go, gdzie odbyło się w serdecznym I wzięło udział przeszło '70 tys. osób, stycznej Partii Finlandii, Demokra-
1 d · · · · ód · tycznego Związku Narodu Fińskie-cze e, prze staw1c1ele stronmctw po- i bezpośrednim nastroju przyjęcie po- wsr ktorych byli również chłopi go oraz innych demokratycznych 

litycznych, związków zawodowych, łączone z zabawą. z okolicznych wsi i robotnicy budu-
----• jącego się obecnie kombinatu włó- organizacji społecznych wyszła na 

tysiące robotników. Wraz z komu- PEKIN {PAP). - W czterech 
nistami wyszli na ulice członkowie dzielnicach Tokio odbyły się w dniu 
wielu organizacji związkowych i 1 Maja na apel Komunistycrmej 
postępowych organizacji młodzieio- Partii Ja[pOnii wiece z udziałem 
wych, czołowi przedstawiciele mło- przeszło 50 tys. robotników japoń­
dziciy akademickiej i inteligencji. skic.b zrzeszonych w lewicowych i 

· ki · ulice, aby zamanifestować swą wo-

Wys ok ie odznaczenia państwowe w~~:~l~c~~t.::;::: :e:~:~ ~~e:~{~~~ą 1~~~n~~~j~~~~er~~~~!~ 
. df d . h f k , •\ była świadectwem miłości jaką na- kiem Radzieckim. 

Wiece 1-Majowe odbyły się w niezależnych związkach zawodowych 
Geteborgu, Malmoe i w innych oraz Koreańczyków zamieszkałych . I prZO UJ4CJC CZ 00 OW ród albański darzy swój rząd i Par- W <lemonstracjł wzięli udział 'Id • I • d k • h • b f "k , p G R tię Pracy - Werownika i organiza- przedstawiciele przeszło 300 różnych 
miastach Szwecji. W· Tokio. 

SpO Zie Dl pro U CYJDYC I fO O Ol OW tora wszystkich zwycięstw narodu organizacji 1włązkoWYch i społecz-
albańskiego. nych, tysiące robotników i urzędni-

STANY ZJEDNOCZONE Wła<IBe ameryk-:ańskie i l'!U\d ja-
poński zabroniły wspólnego wiecu, 

NOWY JORK (PAP). - Demon- który miał się odb:.·ć na placu przed 
stracja 1-Maaowa w Nowym .Torku pałacC'in M'kada. WARSZAW A (PAP). -... W czasie 

akademii i uroczystości 1-Majowych 
zostali udekorowani wysokimi od7na. 
C7,eniami państwowymi wybitni 
członkowie spółdzielni produkcyjnych 
i robotnicy rolni, którzy swą ofiar­
ną pracą przyczynili się do rozwoju 
nac:zych gospodarstw socjalistycz­
nych oraz do podniesienia ich produk­
cji roślinnej i .zwierzęcej. 

W woj. poznańskim odznaczono 34 
czołowych pr:wdowników pracy w 
rolnictwie. Ordery „SZTANDAR 
PRACY." otrzymali: Helena Wieezo.. 
.rek --. przewodnicząca s11ółdzielni 
pwdulreyjnej w Pioh:kowicach, w po­
wiecie Kościan, Jan. Wawrzyniak -
kierownik fermy nutrii w Borowie i 
Antani RadoJa - brrga<lier oborov.'Y 
PGR Galejewko, w pow. Rawicz. 

nie w woj. katowickim Orderem ków oraz członków ich rodzin. 
„SZTANDAR PRACY" II kl. udeko· AUSTRIA Po demonstracji odbył-. się maso-
rnwany został mechanik zespołu WIEDER (PAP). - Przeszło trzy wY wiec z udziałem przeszło 30 tys. 
PGR Siedlice - Melchior Wysłucha, godziny trwała. demonstra.cja. 1-Ma- osób, na którym przemawiał m. in. 
wybitny przodownik pracy i raejo- Jowa zorganizowa.na. w Wiedniu sekretarz generalny Komunistycz­
nalizatol'. Ob. Wysłucha jest pionie- przez Komunistyozną Partię Au- nej Partii Finlandii, Pessi. 
rem współzawodnictwa oszcz~dnoś- strił. Przed trybuną, na której znaj- NORWEGIA 
ciowego wśród mechaników PGR. dowali się przewodniczący Komu-
W I eta.pie zajął on wśród współza- nistycznej Partii Austrii, Koplenig, SZTOKHOLM (PAP). - Manife­
wodniczących pierwsze miejsce, za· sekretarz generalny partii, Fuern- stacja 1-Majowa zorganizowana w 
oszc.zędzając 108,5 tys. zł, berg, kandydat na stanowisko pre- Oslo, przez Komunistyczną Partię 

W woj. krakowskim Orderem zydenta z ramienia bloku lewico- Norwegii była bardziej masowa niż 
„SZTANDAR PRACY" odznaczony wego, Fiala, i inni, przedefilowali ro- W roku ubiegłym. Tysiące ludzi pra­
został Władysław Parys - bryga- botnicy fabryk wiedeńskich, studen- cy przeszły cent1·alnymi ulicami mia­
dzista obo1~wy z PGR Chyszów w eł, uczniowie szkół i 1ospodynie sta na plac Jon&"storiret_. gdzie od-
pow. tarnowskim„ Zastosował ()n zdo- domowf'. był się wielki wiec. 
byte .w· <:zasie wycieczki do Zwią.żku W imieniu Komitetu. Centralnego l Uc:-.es.tnicy wiecu manifestowali 
Radz1eek1ego nowoczesne metody ho-i Komunistycznej Partii Austrii u- pod hai;lami polrnju, przyjaźni ze 
dowlane bydła, podnosząc p:rzecięt- czestników demonstracji powitał Związkiem Radzieckim, przeciwko 
n~ mlecz.ność ~rów do 6.500 litrów Johan Koplenig. remilitaryzacji Niemiec i wyścigowi 
rocznie. f>emonstracje 1-'Majowe odbyły zbrojen, domagają~ się zawarcia 

odbyła się po południu. Na czele KP Jap:mii opubliko\vala oświad­
wielotysięcznej demonstracji kro- czenie, w k tórym ~twierdza, że 
czyła kolumna antyfaszystów wspólny obchód 1 Mada w Tokio 
weteranów drugiej wojny świato- rrostał uniemoi:liwiony p rzC'z rodzi­
wej, za którymi podążali weterani mych i obcych reakcjonistów, oba­
brygady iim.. Abrahama Lincolna, 
walczącej po stronie Republiki w.La1ących się, iż rijednocr;:eni robot-

nicy żądać będą l'lA'Warc:ia WSllech-
Hiszpru'Iskiej przeciwko Fran.oo. stronuego traktatu pokojowego, 
Następn~ giupa _demo~strantów wycofania wojsk oku:pacyijnych po 

składała ~ię rz; ozłonkow „ZJednoCtZo- m.waroo traktatu pokojowego i 
n~go Zwaąrz,kowo - Lu~~,wego Ko- wy~ią przeci.Wlko tworzeniu baz 
m1teti: Obcho~u 1 MaJa - 11:ep.r~- wojennych w Japonii. 
rz.entuJ!łc~ch wiele or~n!lz.ac.lL ZntJ• w :in11ych większych m.i'!lstach Ja­
dowah stę ~śród mch pisarze Ho- panil, gdzie nlt> źaka'lano obchodu 
wai:d '.!a.<it. 2 Albert Kahn oraz .mu• i-Majowego 11\Vfiązlti !l.aWodowe od­
r:iynsk1 ~zialac.z związkowy Smith. były ws.pólne wiece. w Osaka w de-
Wzdłuz całeJ trasy pochodu ''VY- monsirncji ł wiecu wzięło udzia.ł 

stawione były wzmocnione patrole 100 tYS robotników 
policji. Tys:iące w:ldzów obserwowa- " • ' Ob. HP.lena Wiec.zo1·ek je3t nie· 

~mordowaną działaczką gospodarczą~------------------------------,- INDONEZJA l społeczną. Położyła ona v.ielkie za- ' -----------------------------•. PRAGA (PAP), - Jak donosi ko-
slugi 'v <>l'ganizowaniu i umacnianiu p 1 M • I d d I k • respondent agencji Telepress, w 
gospodarstwa zespołowego w swojej o ..... a I a n a p r .z () o ,W a , I lna.karoie, stolicy Indonezji, mani· wsi. Jest ~ktywistką ruchu obrońców - ' . festowało w dniu święta 1 Maijowe-
pokoju. go 250 tys. robotników. Uczestnicy 

Odznaczony Orderem „SZTANDAR · ;naniies.tacji wzywali, do w.alki 
PUACY" - Jan Wawrzyniak, był do o zwyc1· ASk1·e pr•eprowadzen1·e Pleb1·scytu Poko1·u· przeciwko limperiallizmow:i, w obro-1 kwietnia ub. roku pracownikiem ~ Ar nie pokoju i wolności. 
fizycznym w fermie nutrii w Boro- Tysiące dokerów, któny odbyli 
wie. za wysokie osią.gnięcia produk- .Jesteśmy wszyscy pod świeżym wrażeniem potężnej mllillifestacji dowa !1>1łk~ała, 7,e żołnierz czy c)'Wil są jednaikowo ludźmi pracy i bro- w roku bieżącym wiellcie straJki, 
cyjne został mianowany kierowni- sll.v mas pracujących Łodzi. Nasze bollaterskie miasto, szczycące się nią jednej sprawy - świętej sprawy pokoju światowego. urządziły tłumny wlec w porcie 
kiem tej fermy, która dzięki jego do- P'ięknymi tradycjami idącymi w pokolenia, miasto które niejedno prze- Wyrazem siły i doj1'7.ałośei polityC2mej pierwSZ()JDa,jGweJ demon- Dżakarty. 
świadczeniom nabytym w <>kresie 27 żyło na. pnestrzent swej krótkiej lecz c1dubneJ historli, nie zan<ltowało stracji Łołki była. jej nieb,vwala bojowość i aktywność, Jakle ją ce-
Iat pracy, szybk-0 rozwija się. jednakże Jeszcze ni.czego, eo by pnypominało pierwszy d~eń Meja, chowały na przestneni po.nad 5 godzin jej trwania. Piekąca mena.w.iść NIEMCY ZACHODNIE 

Brygadier oborowy z PGR Gale- 1951 roku. do zbrodniarzy imper1ałistyczuych znajdowała różnoraki wyra.z i srero- BERLIN (PAP). - Ludność Nie-
jewko - Antoni Radoł otrzymał Na wezwanie swojej partii - Polskiej Zjednoczonej Pa.rtli Robot- kle ujśoie, Potępienie i odraaę dla. podżega.czy wojennych podkreślano w miec zachodnich manifestowała w 
Order „SZTANDAR PRACY" II kl. niczej - klasa robotnicza i inteligencja wyszły na ulicę miasta w im- hasłach i pieśniaclt, w karykaturach i w okrzykach. Łódź robotnicza in 1 Maja Pod znak\em walk.i o 
za stałe sukcesy w dziedzinie mlecz- ponującej ilości 350 tysięcy osób, wyszły jak gospodarze swego wol- pokaoiała, ja~ umie cenić pokój, jak nienawidzi tych, 00 potNąsają pokój, przeciwko prowa.<honej przez 
ności krów. nego życia, jak swobodni obywatele Państwa Ludowego. Miarę energii n'._\d lud!"kością bo~bą a.tomową, ja:k kochA swych mądrych przywód- „rząd" Adenauera ,na rozkaz impe-

N a akademii 1-Majowej w Pszczy- i inio,iatywy twórczej, jaką masy pracujące dały z siebie w k811Dpanii cow, ktorzy po in1s1rzowskn krzyiują zbrodnicze plany imperialistów riaJistów ameryltańskiclt polityce 

Piąta sesja 
Komisii Praw Kobie 
przy Radzie ONZ 
NOWY JORK (PAP). - Dnia 30 

kwietnia rozpoczęła się w Lake Sue· 
cess piąta sesja Komisji Praw Ko­
hiE>t przy Radzie Gospodarczo-Spo· 
łccznej ONZ. 

Na posiedzertiu porannym odrzuco· 
a zosfała i;ropozycja radziecka, do· 
agająca się dopuszczenia do obrad 
zedsiawicielki Chińskiej Republiki! 
1dowej i usunięcia przedstawicielki 

mintangowskiej, która bezprawnie 
muje miejsce w komisji, 
elegatkę ZSRR - Popową, po· 

parla dele~atka Polski, Zofia Dem· 
bińska. Jednaltże komisja 8 głosami 
przeciwko 3 zadecydowała, że nie 
jest kompetentna, aby zajmować się 
tą sprawą. 

Następnie komisja wybrała swą 
przewodniczącą Legacheux (Francja), 
wiceprzewodniczącą - Bernardi (Re­
publika Dominikańska), referentem -
Dżurdżak (Liban). 

12 głosllmi przeciwko 2 (ZSRR i 
Polska) komisja odrzuciła propozycję 
radziecką włączenia do porządku 
dziennego sprawy udziału kobiet w 
obronie pokoju. 

Misja wojskowa USA 
w Tokio 

P ARYż (PAP). - Rozgłośnia pa­
l'yska ogłosiła wiadomość o przyby· 
ciu do Tokio amerykańskiej misji 
wojskowej z kierownikiem wydziału 
miliisterstwa wojny USA, itenerałem 
Maxwellem Taylorem na czele. W 
skład misji wchodzi 4 generałów I lO 
innych wyższych oficerów amerykań· 
akich. 

pierwszomajowej stanowi ~fość ponad 18 tysięey zobowiązań produk- i prowadzą, narody do zwycięskiej walki o pokój · n-:dzy i remilitaryzacji, wałki o pra· 
cyjnycb oraz ~onad 100 tysięcy uczestników Wart Pokoju, Te imiP«>nu- . Manifestacja pierwszomajowa udowodniła ~eszcie, że platforma wo współudziału w administracji 
jące cyfry zostały w sposób dobitny uzupełnione samą 1demonstracją pohtyc~a sformułowana na VI Plenum KC naszej partii została zrozu- przedsłębiorstw 1 ° poprawę wa­
w dniu I Maja, Manifestanci nieśli 8 tysięcy transparentów, ponad ty- miana 1 stała się rze~zywis~ości' poliłyczną, którą żyją milionowe masy runków bytu. 
siąc sztandarów organizacji partyjnych, związkowych i społecznych, n~szego narodu. MamfestacJa pierwszomajowa była bojowym wYstąpic- „Rząd" Adenauera usiłował pmez 
ponad 1.500 portretów wodzów międzynarodowej klasy robotniczej ruem pracujących naszego miasta l województwa, zjednoczonych we CZJaStosowanie telU'Oru poli-cyjnego 
i przyWódców naszej partii. Jest to materialny wyraz be-zm.laru miło- tJ:oncie n:irodowy~ w walce. o.pokój i Plan 6-letni, w walce o wykona- pmese.kodzić w organizowaniu ob­
ści, jaką ludzie pracy darzą swoją partię i jej sprawy. Demonstraicja m_e za.dan bndow?mtwa socJahstycznego - postawionych przez Polską chodów 1-Majowych. Policja doko­
dafa. nade wszystko WY.raz b~rankmej miłości do naaw.iększego czło- ZJednoczoną Partię Robotniczą. nała SEeregu bezprawnych rewizji w 
wieka współC2eSllo§ci, wypróbowanego pr.zyjaciela. narodu polskiego, Wyra~em zwartości ideologicznej, jedności moralno._ polityczne· ~furach i Ói.ieszkaniach członków 
nauczyciela. mas pracuJ:wy~h całego świata - Jó2efa Stalina.. Jego manifestUJących bYł wzorowy porządek i ogromna dyscyplina jakie c J Komunistycznej Partu Niemiec, ko­
imię było bez przerwy na ustach setek tysięcy manifestantów - w ha- chowały demonstrację od jej początku do zakończenia Jakkolwi~k w;- mitetów referendum ludowego i 
słach i w pieśni. w okrzykach i w masowym skandowaniu. Jak nigdy nikł t~ zost~ły . osiągnięte m. in. wysiłkiem setek tysię~y utalentowa.nych Związku Ofiar Faszyzmu. Członek 
przedtem tego.roczne wystąpienie pierwszomajowe mas pra.cującycll orgamzatorow I propa.g~n~istów - członków naszej partii i bezpartyj. omitetu referendum ludowego w 
Łodzi skupiło p02a ldasą robotniczą, szerokie rusze inteligencji, w tej nycb d.ziałaczy, nie mo~a Jedn~kże wyłącznie sprawnością organizacyj- Dortmundzie E. Lolle oświadceył 
liczbie li<lZne zastępy profesorów naszych szkół WY.;""""cb, lekarzy, in- ną aparatu wy~lum~czyc wysokiego poziomu ideowego demonstracji i policjantom: „Terror nie odstraszy 

~„ z1J.yscyplłnowan1e JeJ uczestników. narod ' od I · lid" iynierów, nauczycieli oraz łudzi wielu innych Spcc.jalnoiici naukowych. n s us-meJ wa • 
Szczególne piętno wycisnęła jednakże na łi!goroeznej manifestac,jJ mlo- Ocenl~jąc. wyniki kampanii pierwszomajowej 1951 roku partia na-
dxież, która stanowiła blisko połowę ogółu uczestników. Młodzież sza ~raz s~tki ~yslęcy bezpartyjnych robotników - chłopów t inteli­
z warsztatów produkcyjnych, ze szkól i uczelni wyższych pokBQtała, że g~ntow, ktorzy idą .za. nią, -!1-ie mogą jednakże uważać, że osiągnięte zwy­
jest całym sercem, wszystkimi swymi myślami i zdolnościami z klasą ctęstwo usp~awledllwia Polityczną demobilizację, Kraj nasz znajduje się 
robotniczą, że jest gotowa oddać wszystkie swe zdolności i siły dla w przededruu wykonania. kolejnego, wielkiego zadania - zwycięskiego 
zwycięstwa sprawy, którą partia nasza WYPisala na swych dumnych pi:zeprowadzen~a Narodowego Plebiscytu Pokoju. Zgodnie z postano· 
sztandarach. w1eniem !olsk1ego Komitetu. Obrońców Pokoju, podjętego na wezwanie 

S~iatoweJ Ra~y PokojU, n~rod nasz wypowie się w Plebiscycie w spra-
Siłę partii, zdolność mobilizacyjną jej haseł w sposób paekonywa- u ie koni~cznosci utrzyma~na pokoju na świecie 1 zawarcia. poi·ozumienia 

jący udokumentował masowy udział chłopów w S-więcie, . które do nie- między pięcioma. wielkinu mocarstwami. 
dawna było uważane za czysto robotniC'Ze, Dziesięć tysięcy chłopów, . Jakkolwiek posiadamy za sobą doświadczenie akcji zbierania pod-
którzy przybyli do Łodzi z wMystkich ośrodków województwa, z gro- pisow P?~ ~pele~ s.zt_okholms~m, ule można niedoceniać politycmej 
mad gospodarujących po dawnemu, ze spółdzielni produkcyjnych, llonlosłosc1, Jak rowmez trudnosci związanych z przeprowadzeniem 0 • 
traktorizyści z POM i robotnicy z Państwowych Gospodarstw Rolnych cze~ącej nas akcji: Polski Komitet Obrońców Pokoju i kierownictwo 
dali świadectwo nler.i:możonej siły sojuszu robotniczo - chłopskiego. Na. n~szeJ partii stoją nieugięcie na stanowisku bezwzględnej dobrowolnoś­
tegorocmej demonsqracji 1 Majowej wieś występowała po dawnemu , ci u~!ału w _plebiscycie, unikania jakichkolwiek pozorów nawet nacisku 
na wozach, w banderiach i w kwieciu, ale duża cz~ć jej przedstawi- admmistracyJnego. Pociąga to za sobą potrzebę uruchomienia ogromne­
cleli przybyła. już na traktorach, z maszynami rolniczymi, a. więc z no- go aparatu .organizatorów i agitatorów plebiscytowych. Tak wielka 
wą potężną tecł;µrlką, w kt-Orą wyposażyła ją Polska Ludowa i która kampania me może się odbyć bez jak najcZYUniejszego udziału wszyst­
toruje wsi drogę do socjalizmu, kich naszych działaczy i towarzyszy. Już dziś i w następne dni członko-

wie naszej partii razem z bezpartyjnymi bojownikami o pokój pod kie-
W szeregach manifestantów widać było lłeznych przedstawicieli rownlctwem komitetów obrońców pokoju wszystkich szczebli ruszą w 

naszych Sił Zbrojnych - zwykłych żołnierzy i oficerów różnych teren dla zdobycia milionów obywateli dla. sprawy pokoju, dla sprawy 
stopni. Tak wlęc nasze robotniczo - chlopSkie wojsko bratało się i Je- Plebiscytu. W tym celu należy wszystkie najlepsze doświadczenia w 
dnoczyło u swo~ braćmi i siostrami za.jętymi przy swoich war- pracy mas.owej zarówno organizacyjnej jak i propogandowej, zdobyte 
sztatach pracy pokojowej, Bogata w tradycje rewolucyjne Czerwona w kampaniJ pierwszomajowej, przeszczepie na g.runt akcji plebiscytowej. 
Łódź znała wojsko carskie i sa.nacyjne, które kierowało ostna SwYCh p to · i b. 1 j d 
bagnetów w piersi jej najlepszych synów. Nie do pomyślenia było pod rzygo wani~ prze ier . Ma a u owodnily, że naród nasz, jak 

n!gdy przedtem, Jest z nami, ze skupia się we Froncie Narodowym pod 
rządami bul'żuazji, w jakiejkolwiek formie taki~ zbratanie wojska kierownictwem naszej 11artil. Nie moa wątpić, że naród nasz pójdzie 
z ludem. Pod l'l'oźbą rozkładu aparatu gwałtu, na którym opierała się la.Wił do. akcji plebiscytowej, że po1łębiając i utrwalat' • .: osiąpięcła w 
władza kapitalistów, do takiero zbllienia dojść nie morio, Polaka ł..u- kam11anil pierwszomajowej zwycięły "!N Plebiscycie Pokt'ju. 

" \ 

Zaginił]cie szef a 
lotnictwa francuskiego 

w Indochinach 
PARY.ż (PAP). - Dziennik „L'Hu· 

manite" donosi o zaginięciu samolO­
tu, na pokładzie którego 7.najdował 
się dowódca francuskiego lotnictwa 
wojskowego w Indochinach - 11ene­
rał Harteman i grupa francuskich 06. 
cerów. 

Prasa irańska 
o programie nowego prem era 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
agenci~ TASS, W: związku z objęciem 
stanowiska premiera· Iranu przez dr. 
Mohammeda Massadika, dzienniki 
irańskie „Ettelaat" i „Journal cie Te· 
heran" :i;_aznaczają, źe na razie nie· 
wiadomo jakie b~dą główne r.unkty 
programu rządowego Massadika. 
Dzienniki te stwierdzają jednak. że 
nie ulega wątpliwości, it 1lłówny111 
pllllktem programu będzie urzeczy• 

istnienie nacjonallzacii irańskie'9 
przemysłu naftowego. 

' 



. ·Dni Oświaty, lsl,ikl I Prasy 
Od • do li ~ rłt, ~ " P4111ee ,.Pnt ObW,1 .... 

I Prasy", Il-idą OJU! przefl~ ~ l>ekld J,a~oweJ w Md --.~ 
ddnje, mlWdte4tacJ1t wolt pilkofa1 llltY I -~OllfOlidae.tł Poli~ ._q 
polskiego, 1"raUftl brat~ ~Cl IE8 Z~ lbMbJłecldm 
a niepnęJednaneJ walkd • --~81dm1 apesorual. 

Podąłaiwit pllllowaala bllduu!ll PGllkfel, ~ w okrellla .... 
dl>w eJJdecjł OrAll PMWticJ' ~U.ty~ łak ł w -...ie ~ Jl~ 
brutalna przemoc, .Ueu&taJ"°7 ~ ;;t,; mu lallewyell. Ale •ur­
żua.zJa, obok kul I llZllł>lenic, obok wlęrzlleń I Bereą;- ·~ takie 
ide()logj~e metody u.ł3r.rmienła mas. Frazes patrfołyomy I demagopa 
so~.falna, oese1~ 1Mlł)'l'8Chll~ I' PłoPllf'.Bllda DMJoeałlałFeaia ,.... 
uto środki, którymi postuałwala się buriullQIJ& w cela J>Qll~„. "'I" 
brojenia mas, uśpienia ieb •uJnoiicil kłalloweJ I Gdel'WMlil& od Wlllld 
rewolucyJneJ z re.żłmem nędą, głodu ł wot,łny. BuriuuJa był• 1Jębll!1r.• 
7.aipteresowana nie w W81lce z ciemno~ leo& w Jfd 11łrwalleniu, nie 

w llkwlclacJI aaa.Uabetynnu lecs w JeBo ugruntowaniu I . upo­
wszecbndendu. Stąd około 4 mi1iony --.Itabetów w kraju, ponad mt­
llon dzieci poza szkolił, stąd nl&llW)'kle nłnle nakłady • WJ'llokle cmr 
książek. Stąd cała z premedytacji\ ;prowądzona pelityka Dllllyk&nł& 
młodzlri;v robątniczeJ t chłopsldeJ dJ'IOd do W7iszTeh uczeim, do wie­
dą I kultury. 

Od roku 1945 dużo adę w Polsee zmłeniło. Naród nasz, buduJl\Cl pod-
1ta~ socjaJbmu, amie.ni& oblleze kraju, Głębokie !Pl'ZeDliany nastąpiły 
w ńlmle G6wlaty t kultuey. Osiunęlłśmy olbrzymie postępy w r"wo~ 
J11 pra111, wnmły ldllmkrotnfe nią.ld•d:v książek, zwiększyła slę znacz­
Płlł #iec'i bilbJlotek. O P~biep t ~ tej wJelkie.J rewolucji kuUuraJ­
nej m6w.łą dobitnie cytry. W r. 1939 <blenny nakład wszystkich ga­
zet w Polsce wynosił 2 mlUony 1112emplarzy, w 1950 r. nakład prasy 
codzielUłeJ sięga ju 8 miUOQów. 04 1945 r. do 31 ma.rea 1951 r. wy­
dalłimy 'fl.68'7 tys, ks.łą.łek !. hrC11SZUr e tr.eści społecrmo • polłtY'*lleJ 
8.901 !1•· ązempl&P.ey dzieł klaayków polskich w tym tylko ,,Pa.n Ta~ 
llena< w Uośct 1.156 ty!!. 8fla17<lb Podręczników ll'lJkolnycb ukau.ało się 
ł:rlko w '· 1950 - %8.719.S09. Do§j bibliotek, która w r. 1938 W7D08łla 
8371, w 1951 r. osfąanęła Jut liczbę 74,CIOO. o ozm. śwładCZlł łe cyfry? 

lwl&de:E§ one o 1łęboldm procesie "ultunlnego smieobraienła na„ 
szero n&rodu, który pnekutałca ~ę w nartid ~y. Swiadoq 
one o wzraat&Jącym UP!>Wnechnienłq &dobyczy kultury wśród mas 
PrllA!uJących, Swladczą one o tym, ~e polityka Da$Zero p11ń11twa Iudowe­
•o anier.za konsekwentnie do PINkWiesienla nie tylko ,Pobrobytu maie• 
lli:a.lrJefo, lecz r6wnież pomomu kulturalęelfo ma• ludowych. Cyfry te 
•ta.nowłą konkretną ilustnwJę słów towanyHa Bieruta, wypowłedzia„ 
nych na VI Plenum KC naszej partii. 

„&oo.Ja~ CZYJlt wqy1tko ~ r@11Wo.fu czloWfeka, dla podniesienia 
~go małerla.Inreh I dpchoWYoh Mląrn.łęli, D('.S)' cenić w człowieku Jego 
llłdnol6, 1Job11dza w nim szlacheU.e idee ł łffm\<ll\ Jniłość -ua swego kra­
.tu oJoąstefo f dfa w;lelklcb POliłfWOwYch dttie6 hulmkości''· 

Kra.Je ~Jll'opy ZIWhodJJleJ mJewjllne ~ obecnie importowanymi 
masowo 11 USA, 1«11g5U.--ldmt łllnt11-mJ. i powie,ścfamI. Te „dzieła situ­
ki" 'PrOD&!JUJlł kplt hOllłł>Y •tmnoweJ, ~cJę dla ludzi i nienawiść 
do łdel wolnoścł l aoo.f&llJntu. Celem fabrykowanych seeyjnie „Co­
mics" ezy innych rewolwQ>ow,ch WYda.wnietw łUllerykańskich jesł 
.-ioryf'ika.cja wa.tqy l ll(IJlF(lzente lcleł oJ>roąy pokQ.Ju, 

W p~eil:włeń1tw4e i.I-O łieJ llCft.łle.f, ~~nłwi•J imp•U•tycZQeJ 
„kultury" za.chodu, na.w.a Jlteratur1t I ~a. deJ'PłlłC ~ od tw6•­
ców głęboko hWJ1ą.nii;tyC'Z'Dej kulłu111 rAdllłcokiej, arofJ•.-ułe ideę bra~ 
ierstwa ł pokoju mł~ na.roda.m.f. JIWlll.IO~llCl W.llllJde nalecial°'CJC 
kO!ilPOJ)Olityanu, nawflt'l'lłJąe d~ p-..ow,elt ~yciJł D&t'odll. 

Jłosnąca lłc91' pkół 11&WQdOWfClh t osólnokeztalclłCYch. b'8fą.cle 
liwłetłlo, klubów I 151!11J>Oł6w .....,.łcmtk4eh, fu~e ntuk polskleh 
t m'\IZl'kl JudoWeJ - w•z„tko ło m.Swt o rQWWbJQ naazeąo ~Yclf. kul• 
turalnero, o ..-wtote flalent6w, k*- lllOlłlł 11„ r~ b'UW w wa­
runkach wtad~J' ludcwweJ. 

„DM CMwla.ty, x.11\Żkt l P"'8r' będ~ manifeataciją nassych zdo· 
byciy w ddedzłnł.e kultury l DMUJ J-Otowośm 'Mllltl w leh .,.,ronłe 
1m:~lwko za,k~ b11<rba.rzyńc6w kQJ>eriaBst:veznyeJi Ąmerykl 

Dm Ośwl&ty powimly ....... Jak powlecbJlał ł~,131 Cyranklewt~i 
„poll'lc;blla6 "" nar$'l®le uCRełe paitrliotYJllln'!I J b)tomac.tcmalizm~, ue2111-
cle brater»twa z ?JIRR t nlenawłł~ <Ila tmerykaf111ku ~ blłlJ'l'e>Wsldch 
ft.l{re11or6w tmperla.lfsty~nycih~ PnyczYJll~ Ilię ono lło_ pogłęblenia we 
WP:VlitkiOh wa.r11f;wacb ll~Jlłeł'Cb UOOZlłoia słly 1 WU'l'tolicl n&llzeJo 
nnrodu, rotowego W#ZYlłkiml „laml b'r11n~ t1weJ 11fepodle1łoścł ł ao­
cjaltstym.nego buclO"fmletwa'', 

Pom1ślny przebieg 
wiosennej kampanii siewne.i 
WARSZAWA (PAP). - Dzitki Do 80 kwietnia br. w go;;pOdar• 

zwycięskiej reali2iPcji 7.IQbowiąz~t\ stwach indywidualnych i spółdzl•l· 
,,Siewu Pokoju" i dla uczczłl'Jl.lll niach produkcyjnych obsiano jut 
1 Maja, podjętych przez małorol- prawie 97 proc . . planowanel{o areału 
nych i średniorolnych chł9p6w, człon• upraw pszenicy jarej i ok. 90 proc, 
ków spółdzielni produkcyjnych, rQbot· areału upraw jęczmienia. W -Pań­

ni ków rolnych PGR i traktorzystów 11twowych Gospr>daratwach Rolnych 
POM tege>:roczna, wiosenn1t kampa- pszenica jara ZMtda już całke>wicie 
nil\ siewna, pomimo spowodowanych zasiana. 
opadami deszczowymi opóźnień w W zasiewach zbóż jarych przodu• 
niektórych okolicach kraju oraz pQ- ją chłopi woj. poznańskiego, którzy 
mimo pewnych błędów· i niedociąg- , rzucili na cały kraj wezwanie do 
nięć organizacyjnych, przebiega „Siewu Pok0Ju11 i !Pierwai przyst1rnl· 
.sprawniej ąiź w latach ubiegłyeh. li do jogo :reaUzacji. 

W ·szerokim froncie WQlki o pokój i Plan „6„lełni 

~!!~~!~~!~~!!~~l!g!~~K~ L~~-~!!t~J!a~!!~! 
pa centralnej akade.mii 1-Majowej w Warszawie 

'J'QwanyszQ J.'r'"dencie! Jakąż, towarzysze, treść politycz- to, co sJalo &tę w KoJ,'el, Qfe powtq- ciwudenenia t • ._ ~6w 
Towanysze I ObJ'Watele! ną ma święto majowe roku 1951, rzyło się .Ju~ nlJdiłe Indzie' I Jo• podpisów miclti atonlQ~ · wy. 
Piękną i niezwykłą wymowę ma 62 roku majowych obchodów, 34 nlgdy więcej. zwanie: ł:l\damy sak... ~ "°9 

~ ś'1W!ęto obchodzone przez wszyst- roku istnieni11 państwJI socjalizmµ,_ I aiatego w dniu 1 MaJa 1 całego moweJI 
kłcłl ludzi prllOY na cąłym śwJ.ecte. 7 roku istnienia Polski Ludowej i świata i od na11 • Poląki popłyn~ Na beimzelna ąkuay hnplltau.ty­
Potężną wymowę qstrzeienia ma to krajów demokracji ludowej, 3 ro- braterskie posdrowienl• 1111ł11j"8•· crmych agresorów, kt6rzf ,..e­
~ęto dla świata niewoli i wyzys,- ku zwycięskiego istnienia Chińskiej mu wolność narodowi koreańskie- }a;zt.ałj:aj;\ ONZ w org:an ~erykat\• 
ku, zacofania l ł>arbarzyństwa. Zro· Republiki Ludowej, mu, walczącemu bol!atersko o wol- sk:iegq departamenitu stanu - millo­
dziło się to święto z walki o naj- Obchodzimy dzień 1 Maja 1951 ność i niezawisłość swej ojczyzny nowe rzesze ludów całego łwiata 
wznioślejsze ideały, jakie kiedyltol- roku pod hasłem potężniejącej jed- przeciwko interwencji zbrojnej ob- odpowiedziały powołaniem do życia 
wiek postawiła przed sobą lµdzkość. noścl narodów w walce o pokój. W cych najeźdźców i popłyną w dniu $wiatowej Rady Pokoju. PowsW o-

Wiecznfe żywa i porywająca jest warunkach obecnych walka o po- 1 Ma.ja od nas z Polski braterskie środek wielkiej, świat cały ogam:Ui.­
treś6 tego święta, jak wiecznie ży- kój nabiera szczególnego charakte- pozdrowienia bohaterskiemu naro- jącej akcji w obronie pekoju. Ohę­
wa i porywająca jest treść socjaliz- rp. Stała się walką o nieznanYJn dctwl chińskiemu I jego wodzowi dek obdarzony 0aUfaniem naijS!lAll'• 
mu. Czemu hasło święcenia , l Maja przedtem w łlistorU 111-slęgu m11so- Mao Tiie-tung (długotrwała owacja). szych mae, bo wyrażaijący ich naJ• 
znalazło tak mocny oddźwięk wśród wym. Ogarnia masy tak szerokie, I oto całą swą polityką agresorzy głębS'le u<J3Ucia.. ich dążende. i pra­
mas? Bo odpowiadało najżywotniej- sięga tak głęboko, Jesł tak powsie- i podżegacze wojenni osiągnęli sku- gnienia. 
szym interesom, dążeniom i pra- chna, jak żade!1 jeszcze mch maso- tek wręC!Z odwrotny od zamierzone- Z tego właAnie ośrodka, ku które­
gnieniom tych mas. ?iiezmienna by- wy w pneszłosci. . To~ się ona z gQ. Gdy zbyt hałaśliwie z.acrzęU po- mu e.wracają slę dziś nadzieje maa, 
ła I jest przewodnia idea ma}owe~o nie~yWałym napięciem takłe I w trząsać bombą atomową, prości lu- wysriedł apel Il!i.ezmiernej dóniosh>­
święta: soclallzm. Ale treśc poh- kra1aeh kapitalizmu i w krajach dmie na całym śWiecie nie tylko nie śct. Apel o mwarcie Paktu Pokoju 
tyczna 1 Maja nasyeała się z i·oku kolontalnych I półkolonlalnyeb. Po pmelękl.i się iecz przeszli do prze- między 15 wlelld.mi mocar~ 
na rok, i okresu na okres tym, co re,11 pierwszy w historii organłzato- ' 
było bezpośrednim celem 1 zada- rsy woJen natknęli się na taką Patriotyzm i internacjonalizm 
niem walki klasy robotniczej na da-1 Pl'le&lkodę. J~ tak szeroka, łe nie 

IlYm etapie, można jej obejść. łączą się w Polsce w jedno~ć nlerozerwaln4 
Braterskie pozdrowie„ie dla narodów 

walczących o pokóJ i wolność 
Dlatpgo to w dniu I Maja od pol­

!lklch mas pracując,reh1 od pol­
skiego walczącego o Pokój narodu 
płynie br11teraltje pozdrowienie dla 
ludu gracujące~o Francji i Włoch, 
walczącego przeciw jmperialjstom 
o pokój, wolność i suwerenność na­
rodową, dla bojowników o pokój 
walczących w Anglii I Ameryce 
przeciwko wojennym knowaniom 
ich imperialistycznych rządów, Dla 
ludu pracującego Hiszpanii, zrywa• 
jRQegci i;lę lio walki przeciw krwą­
wej ttyl!:t~tur.ze Franco, dla naro­
dów Jugo11ławf! walczących z krwa­
wą dyktaturą 'J.'ito, dla wszystkich 
ludów , kolonialnych, walczących 
przeciw imperialistycznej niewoli. 

Wielka Iekeja blstonrczna, ktiirej 
narody Związku Radzieckiego µ­
dzlelUf llilemeom Fryderyków, 
Bismarck• i llltl•r3' pod ił!lllnrra~ 
dem, Kur1)dem, Leninlfl'adem, Mo•· 
kwą, nad Włsłit, Odł'I i w samym 
Berlinie - ta lekcja nobila s\voJe. 
A tro$kliwa opieka, którą ł'\arod:Y 
Związku Radzieckiego otoczyły _go„ 
ra~ potęipiejsze pędy odrodzone~ 
demokracji niemięckiej na wlichp„ 
dzie - wydała oczekiwane owQce. 
Rośnie ?{lemiecka Republik<i Demo• 
kratyczna. Rośnie w sity, staje sit 
c:oi:az bardv.iej atral<cyjny~ przy­
kładem po~ojQweJ odbudo\vy i po~ 
kojow~j pracy, poltojowego współży­
<Jia i jasnych penpciktyw dl11 t;:ąłe„ 
li{O narodu niemieckiego. 

Dlater;o to w dniu 1 Maja poz­
drawiamy Nlemh1cką Republikę De· 
mokratyczn!ł I bo,ownlłu"iw o poko· 
jowe, de1tlokratyczne i zjednoc10-
ne Nierncy. Takle bowiem demokra­
bcJtte, pokoJowc i 11.łfldnoarion• 
Niemcy gwar1mtowa6 bę(lą pokój w 
Ęuropie (oklaski), 

Dlatego to walka o pokojowe i 
zjednoczone Niemcy budzi przera-

ienie Trumanów i Achesonów, Ei­
senhowerów i Mac Clayów. 

Jest dziś rzeczą oczywistą, ie be:a 
odrodzonego Wehrmachtu imperia­
lizm amerykański wojny w Europie 
rozpęta6 nię jest w stanie. • 
Polityczną ceną, którą Imperia­

lizm amerykański gotów jest zapła· 
cl6 •• nowy Wehrmacht, 11~ ziemie 
polskie. 1 to sobie musimy uśwla• 
domić w pełni. Nqwa wojna god1il 
w Interesy, bezpieczeństwo I pyt 
wsiy~tkich narodów. Ale z samel 
swej istoty wojenna polityka impe­
rializmu amerykańskiego godzi w 
najbardziej żywotne interesy naro­
dowe Polski, bo opiera się na założe­
niu o<łrodzenia Wehrmachtu za ce­
nę polskich ziem zachodnich. Na~ 
ród pnlsld ma wtęc obok powodów 
OJółnrch, jednoczących wszystkie 
narody, Jeszcze powód szcllje-
tólny, by wytętyć wszystkie 
swe siły w og-ólnonarodowym fron­
cie walki p pokój i Plan 6-letnl. 

Dlate10 naród pol111ki czujnie śle­
dzi kJddy j(rok Amerykanów na 
dr1>d:11e tło fqrmowania dł'Wiz.il nowe· 
fO Wehrmachtu. 

Spadkobiercy, naślaclowkY i ucz­
łllowłe Hitlera, oszuka1\czo i;;powija­
ląc slq w skradzioną flagę o~z, 
odsłonili w Korei swoje zbrodnicze 
obJic:ze. Gd:v i;ię czyta raport)" Ko· 
mis.li Badania Zbrodni Amerykań­
akich w Korei, ą nawet gdy si~ czy­
ta tylko doniesienia francuskich I 
brytyjskich korespondentów burżu~ 
aeyjnych gazet z Korei ~ dre11zcz 
przt1nlka człowieka i pried oczymą 
sta.lą mu jak żywe obrazy z naszej 
koszmame.l, okupacyjnej przeszłoś­
ci. Oroza Korei ml11ła p11ść w za~ 
nwsłach Amery}fanów bladym strfl• 
chem na całą ludzkość i odebrać 
je.i odwagę stawiania czoła nacisko­
wi agresorów. 

Pod 1~tandaremi walki o pokój 
· skupiły się miliony ' 

Odpowiedzią rnas całego świata I skupiły się pod sztandarem walki o 
był gwałtowny, burzliwy r11zwój ookój. Jeorea stała się zawołaniem, 
ruchu obrońców pokoju. Miliony mobilłzująeym masy do walki, by 

Swięto maJowe stało &fę w Polsce człowieka. Tlumaczofe naa1e ada­
f,u!lowej świc:iem na.rollu pol111ldego, nia, pomagajcie kaidemu spełnłae #· 
świętem, które łączy w sobie dwa lfO lJbowłlł1ek 111 eełYm UOllUrnłe"iem 
najwznioiilejsze uczucia •udzld<? - więlkiej lilPrawy, o kt6r.lł waleąmir. 
patriotyzm I lnternaoJ<maUzm. Dzli R1tzszena~cle, mobfli;mJcle ffopł .... 
w święcie majowym WJ>raźa alę rodu walC11ącego o pok.6.f, A piq_. 
wzrastająca jednoi6 narodu, 1ku# niente ntepodłeJłośof, o Plan 8-leł­
plonego wokół klasy robołninzej, w nJ, o pnrszloł4 n•rodu polskle•or 
walce o pokój i Plan 6-letni, Po te (Qkla;iki) . 
dwa pojęcia łączą się w Polsce w Kto )est przeciwny nasu:ej walcą o 
jedność nier~rw~1ną. pokój 1 s~cJalizm, ten godZ! Ja41\fł-

Stoi prsed nami zadanie wlellde{ c:ze$nie w elementarny fnt~eą pa­
wagt i doniosłości poljtycznej, sto rodQW)' Polski Staje w ~eregaeh 
przed n~ ~1uwłe 0~1łębłe1J.lt wrogów narodu, stacza się na ~y/ 
swiad11Jllosc1 pttJl(ycm~-ł ludzi. oje ~dratiy llal'Qdowej, Ja„cij, tne• 
pollty~nego Jeb IJ!l~iJ'WłlieSlią, UP. cje~ droli ple QJą, Albo w •~gach 
czynien~a _z nich peluQwartośctowyQh frpn~ narodowego w Wfllcę q pe~óJ 
uc11estn1kow ~alki o potuU i plan, i plan, all>o w 87.eregaeh utrad~ na· 
przeksZ!a!cenia ich w śwtado111yob rQdowęl w walce przeciwkp połiGjO· 
boJownikow wielkiej narollawej wi, prrzeciwko planowi. a Wlfęo ftl'Z'• 
liprawy. , c1V{ko Polsce. 

Ani jeden uczcłWJ Polii.k, Jt~oremu . 
droga jest sprawa ojceymy, nle mo- . Zarówno towa~yllll;~ PiU't>'~ Jak 
;e pozostać ua ub~ bierny czy 1 m~y b~~party.rne muttą W Po~e 
neutralny, pa~1ęta~. ze ~ądy imperiallst,y~e 

I dlatego jedn)'Ul z haąeł 1 1Maja Z mepoko)em patrzą n11 ~M 40-
jest: „WunacnlllJmji' bratefllklł więź ~podarczy i pollty~y Polsk;i. ~ 
wszystJdch patriotów DQlskłCJł - lch sgeiitury llil'Obi!I Wl>'ZYlllko, aby 
pad.yjnych i beii:uar•yJnfllh _ w tworz.yć dyWersyjne ośrodką op1trte 
Pra-0>' dla rozkwitu UIMlll"AlJ OJczp„ o niedQbitków wuetenQWlkiQ!l, o 
ny11 (Oklaski) rorzbilaczy ruchu rol:>otnt~rm l „. 

· T~warz:vsze: azłl)llliowte lJMtil! Jląeyjnych prpwokatorów, 
Wszędzie, gdzie postawiła was par- I dlateso, towąnysse, Plłf'łłlł fi• 
Ulł, akuplaJcle dolrnła ąlebłe l doko„ ~tnera w dniu 1 MaJa. maay praeu• 
ła partu w11zy11tJdch aaCJCrrcb P•· J1ce; 
trJotów, fUaninvilł oo• pnFłłiwzaj!lł„ „Słruimy warsztatów prac, p"'ed 
cą, oll>rzymilł wli;kuo§ć ludi! w Pol- rt:klł szkodlll]Ja l okiem dlłłeca. 
sce. Z zaufaniem i serdeozno§cllł Więcej cauJn6'6l wobl!o wrqj\w 1 
odnllliole 1iłł do kaideso ucwiwero 11•entów tmperiaU•ł1em:v~b". 

Wszystkie siły dla ro_zwoju i rozkwitu 
naszej ludowej ojczyzny 

Wa-łka ó pokój łączy się w Polscer Dlatego w t!nlu 1 Ma~a narófl 111!1'1 
nierozerwalnie • walką o wykona.nie 2iWraca swe uczucia ku kraJowj •wr· 
Planu 6-letniego. cłę11klego sqcjallzmu. kq krajp1i\'i. 

VI Ple który rozgromił fa11zyzm, ku krajp-
Te słowa, wyNeczone na - wi ktiłry piesie nam pomoc J ka 

num Komitetu Centr(lJnegQ PZP~ I wi~lkieJ partii Lenina i Słalłna, 
prnez towarzysza J3leruta, stały się pruw1>4illcicei iwiat1>woJ kl-.;r ro­
myślą pm~wodnlą, wchodzą W krew botnfozej I ku rdowłekowl, kWfY 
każde.go Polak~. .Nasze wi~lkie bu- Jest Dl\ całym !iwJl'clę e~tand•rem 
dowmctwo socJali~tycrLne to wy- walki o pqkóJ i dro1ow11kaaem w t.eJ 
raz nas.zej pokoJowej wo~i. Trasa walce - ku towan:vu1owl J611efDWi 
W - Z 1 wznosząca się rz rum wspa- Stalinowi! (Długotrwała owacja!. 
nlała Warse.awa, Nowa Hutą, huta 

Warszawa w dniu 1 Maja 
w Częstochowie, wtelkj kombinat 
chemiczny w DW<»"ach, stalownia w 
Łabędach, fabryka samochodów na 
Żeraniu - dzie!!U\tki innych wiel­
kich budowli pmemysłowych, setki 
tysięcy izb mieszkalnych, szkoły, 

szpitale. drogi, kanały, linie kolejo„ 
we - to wszystko razem we.ięte 
składa się na Plan 8-letni, wruiosro­
ny wysiłkiem narodu dla Jednego, 
Jf)dynego celu - dla rmkwltu I roz· 
woju naszej oJczymy, dla dobrl\ jej 
oby-wateli. 

Zdajemy sobie sprawę, te l'l!łl'ód 
nasz musi zrol:>Jć wnystko, AtellY 
naszą wiernoś6 i braterstwo z naro­
dami walettąeymi Q poltój manifesto­
wa6 c:zynem, manifestować pracą, 
rnanifestować nauynrl r:oimący17l1 o­
siągnięciami. 

Zrobimy to. bo 11&rt\d nu• kroozy 
cor11.z bardzle,t ~arete pod Dl"E" o­
dem klasy robot"lczeJ. 

Tegoroczny ob(:h6d 1 Maja w Warnawi• był wielkim iivi1Jtem dumn,go se aW)•ch w1PQ11iałych osiagnitć Mrodri pul$kieio, wyrasil n(J$Zll gotowość do 11ie11gi1J­

aej Wfll1n 0 pok6j i p~ 6-letni. Na ilunrejh l) Frapient pochodu. 3) Studflrtei .,,iy41idu M11Chaniczn1110 Politeclrni/ci Wamawakiej. ą; De~l<rda 

1portowo6w. 4) Matki • maleńatwan•i blorq r.ul:dal w pochodne. 5) Mauer~jQ prs&d~icy praey. 6) Li1a Lotnic;;a. 7) Ssk<>la GłówrJa Gospooorst1~v.i Wiej. 

,kiego. 8) Niep.rzeliczone tlumr. obserwui-( P.r:i:eb.ieg pochodu 

A rozkwit i rozwój Polski Ludo­
wej, to równocześnie przyczyruenie 
się do wzrostu potęgi tego wielkie­
go zespołu krajów pokojowych, któ­
re pod przewodem Związku Radziec. 
klego strzegą pokoju światowego l 
walczą o ~ego utnvalenie, 

J Ma.Ja to naue w11P6lne święto. 
towarzysze i obywatele. to 'wlęto 
narodu walczl\CCł<> o lep11ze Jqifll, o 
wapóln!ł siłę niezwyci~:ionciiro obl'.l'Zu 
pokoju. 

W dniu tej wielkiej międzynaro­
dowej mobili:z,acji wszystkich sił po­
stępu na całym świecie - zda.jemy 
sobie najbardziej Jasno spraw~. że 
od stopnia riwartoścl obor.m pokoju. 
od Jego siły_ zależy i na~ przyStL· 
tość. 

Zrobimy to bo klasie roboto ;~j 

przewod(Bi Poiska ZJed11oczona · - ł'• 
tia Robotnicza! (Długotrwałe 1 

ski). 

Zrobimy &o, bo na eule D•łii• 
łud11w11go I na czel~ partii n~ 
słpl włerpy 1yn polsklllJ klasy r • 
nlczej, przywódca n:i.rodu polQł 
- towarzy1z Bole11ław Błcimł. 1

1 
gptrwałe, huczna okJasld). l 

NIECH ZV JE NAROD 
W WALCE O POKÓJ I 
LETNJ! 

NIĘCJH ŻYJE BOH.4.TP:RS~A 
l{LASA ROBOTNICZA! 

NIEOH ZYJFJ 1 MAJ~! 

NIECH ZY JE TOWARZl'S:i JO· 
ZEF STALIN! 

Fas'zystowskie ·władze zachodniego Berlina 
zakazuf ą przeprowadzenia referendum ludowego 
BE~LIN (PAP) - Jak donosi za-\ dzieży Niemieckiej i wielu innych 

chodnio-niemiecka agencja D? A, llrganizacji postępowycl;i. 
władze zachodnio ·b~rlińskie podały Nac2ielnik policji zachodnto.ber· 
do w1adomości, że zakazują prieprO· lińskiej otrzymał rozkaz dławienia 
wadzenia referendum ludowego wszelkiej działalno~ci JZWl3za11ej .z 
przeciwko remilitaryzacji. J ednocze. ruchem na rzecz re.fere.ndum. ludo· 
śnie w Berlinie zachodnim zakazano wago . 

• działalności związ.lm Wolnej Mło-

/ \ 
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Rewolucja· oświatowa w Polsce.u schyłku XVIII wieku 
A . . Ka i t o w 
Min. Ośwlaty RFS'.RlR 

Nauka_ i oświata w krc.ju Rad 
(K omisja Edukacji Nar·odowej) W Zwią1i1ku Radzie~kim doko11ała 

się 1 rawdziwa rewolucja kulturalua. 
Wszystkie narody, s11111ie~zkuj~oe aie· 
zmierzone obszary ZSRt,, eayskały 
warunki pełnego ro:.swoju gospodar• 
czego ł kulturalnego, VI wyniku ol· 
brzymiej pr••Y• wykónanej przez par• 
tię bolszewick14 i władzę radziecką, 
ZSRR stał się krajem, w kt6ryin nie 
ma zupełnie analfabetów. 

Stalina z dziedziny językoznawstwa. 
Towarzysz Stalin rozstrzygnął zasad­
nicze zagadnienia językoznawstwa 
radzieckiego, wytyczył program dzia· 
łalności radzieckich uczonych - języ· 
koznawców oraz wykładowców szkół 
wyższych i średnich. Prace towarzy• 
sza Stalina \vskazały drogę przebu· 
dowy •lluczania języka i podwyisze· 
ula poziomu wiedzy w tej dziedzittie 
milionów ludzi radzieckich. 

Sprzymierzeńcem rzą,dów oligarchii Konarskiego, zmierzających do prze-1 ski .stał si{'. j{'zykiem wykładu~·y~u 
magnackiej w dawnej Polsce była prowadzenia postępowej i·efo1·my zamiast łacmy, wprowadzono Jako 
ciemnota i zacofanie pa.nuj11cc w szkolnej. - przedmioty obowiązko.we te, które 

ludowej byli KOłłątaj, P}ramot. ·icz i 
G:: wroński. Wydali oni „Elł'ntentarz 
dla. s7lkó-ł parafialnych narodowych", 
który uważany był za jeden z naj• 
bard.ziej udanych podręc»ników w 
całej Europie, łączył b<1wiem meto· 
dę pamięciową z poglądową. 

,.rzeezypospolitej szlacheckiej" nie Reforma jego w znac:mej mierze doty?hczas były u~azane ~a ·:here­
tylko wśród poddanych chlo11ów i b~'ła polowicr.na i niedostateczna, tycl:!'!" np .. zoologię, botamkę 1 wy· 
mieszczaństwa, ale również i wśród lecz zepclmęła oświatę polską z mar- chowanie f1zyc2ille. 
rzędzącej klasy szlacheckiej oraz du- twego punktu, na jil•kim z:ati·zymała w swej działalności musiała Ko­
chowieństwa. się ona prawie od dwu wieków. Ko- misja łamać olbrtymie przesi;k-0dy, 

Monopol na wychowanie młodzie-t,y narski obok laclny wprowadził na· gdyż zarówno władze kościelne, jitk 
zdobył sobie kościół \Vraz z zapro- uczanie ję;;yka ojcz.y.stego i języków i reakcyjne koła szlacheck<1-magnac­
"' a<izeniem chrze~cijaństwa w Polsce obcych. Nowością były lekc~ • ~e- kie zdecydowanie wystąpiły przeciw­
już w X wieku i od tego czasu cał- ografii, historii, fizyki i ekonomn. ko jej działalności. 

Ofiarna i wybrwała. dział.a.lność 
Komisji Edukacji Narodowej wydała 
<>bfitv ploJl. Wychował& ona kadry 
oboz~ postępow0"'1."e:t'ormatoirs~iego, 
obudziła żywy :ruch patrie>tyc7'11y, u· 
staliła szacunek dla •iedzy i prag­
nienie oświaty. Zbliżyła to oświatę 
do ludu. 

Pomyłłne osi~gllięcia w dziedziBie 
upowsz.ohnieaia e~wiaty ludowej wi· 
doczne tą ucllefóltiie na przykładzie 
Federacji tłosyjskiej, pierwszej wśród 
równych repa'blłlt Związku Radzieo•, 
kiego. 

W ciągu ostatnich dwóch lat Minl• 
1terstwo Oświaty RFSRR dokonało 
reorganizacji nattctania biologii w ó• 
parciu o naukę miczurinowskit. Po 
sesji Akademii Nauk ZSRR i Akade­
mii Nauk Medycznych ZSRR, po• 
§więconej teorii fizjologfoznej Iwana 
Pawłowa, udoskonalone zostało nau· 
czanie anatomii i fizjologii. 

kowicie podporządkował sobie oświa- Reformy Kona1·skiego wywołał? 
tę w całym :kraju. Wiek XVII i solidarną 1·eakcję całego Ciemnogro­
pierwsza połowa XVIII - to okres du. Zdecydowanie wystąpił przeciw­
największego upadl,.-u oświaty i kul- ko 11im nuncjusz papieski Dui·ini, 
tury polskiej. Wystarczy wspomnieć, który domagał się od papieża, aby 
te na początku XVIII stulecia, gdy zabronił Konar~kiemu jego postępo­
na zachodzie zaczęły znikać już tzw. wej działalnotiei, gdyż „z kolegiów 
procesy o ,,czary" i „zmowy z <liab- wv

0

chodzi młodr.iet bez śladu poboż­
lem", to w Polsce panowanie Ciem- no~ci, a z duchem matel'ialistycznej 
nogrodu zaznaczyło się właśnie filozofii francuskiej". 
wzmożeniem wszelkiego rodzaju pu- O utrzymaniu się i powodzeniu 
blicznych procesów czarownic i objn- szkół zre.formowanvch zadecydowała 
wianien) się „endów'', które stano- sama młodziez, ktfu·a garn~a się do 
wiły swego rodzaju rozry-1vkę i sen· nkół Konargkieogo, a unikała kole· 
sację dla. niewybrednego, ówczesne• giów jezuickich. . 
go społeezeństwl;\· , . I Prz~o1!1owym ~o.mentem w dz1e--

Tylko v.-yrvrnrne oswrnty z rąk fa- jach osWlnty polskie) był rok 17?3, 
natycznych jezuitów i oddanie jej kiedy to w;;tał 2ltliesiooy za~on 1e· 
pod nadzór instytll<!ji świeckich mog- zuitów. W rękach jego zna3dowa.ła 
gło uratować polską kulturę od o- się przeważająca ilość szkół w Pol­
statecznej zagłady. Podniesienie o· sce oraz olbrzymie de>bra ziemskie 
światy było jednym z najważniej- z dziesiątkami tysięcy poddanych. 
11zych czynników, dzięki któremu Nuncjusz papieski domagał się, aby 
mógł roi:winać się w XVIII wieku dobra pojezuickie zostały przckaza­
ruch patriotyczny i dążności refor- ne duchowieństwu świeckiemu, które 
matorskie. zorganizuje szkoły dttchowne. Na 
Pierwszą próbę uzd1·owienia nie- szczęśeie nie doszło do teg~, ale... zo· 

bezpiecznych dla przyszłości nasze-- stała utworzona tzw. Komisja ~u: 
go kraju stosunków c>światowych kacji Narodowej, na czele ktore3 
podjął w JllOłowie XVIII wieku Stil· stanęli najbardziej światli lud~ie 
nisław K~. swojej epoki. Jako instancja wyb1&-
Znał on współczesny stan oświaty rana przez sejm i kontrolowana 

na Zachodzie. Widział całfł potwor· przez króla była ona pierwsz11 w 
nośc i zacofanie jezuickiego systemu Europie państwow11 władza ośwłato­
wychowania, który wszczepiał wiraz wą, która obaliła dotychczasow11 
z powierzchowną i czysto pamięcio- wezechwładz" kościoła w dziedzinie 
wa znajomością. łaciny, fanatyzm re- oświaty. 
l\gijny poga.rdt dJa prawdziwej wie• Komisja Edukacji Nat'odowej prze-
dzy i postępu, dewocję i bigoterię, prowadziła gruntownii re!o1·mę ca· 

Wstyd z powodu zacofania własne· łego szkolnictwa. Stnvor-Lyła p1>dsta­
~o narodu i praglllienie dorównania wy dla rozwoju kultury narodowej, 
rx>d tym wgględem innym Wt'ajom ł wyzwalającej sit epod 'W\Pływów ko· 
były głównym motorem wysiłków §.\ielnego kosmopoli~. Język 1t0I· 

Zbigniew Obniski 

Za rodzicami 
Ojciec Janka ltawia damy, 
'.tka na krosnach matka Mi.al, 
Brat najstarszy małej Romy 
Jest lekarzem: lemy dzteał. 

Wraca Ojolec i rodaeństwd, 
Dzieoi s.łyuą ich rozmowy 
A w rozmowach słychać często 
Słowa: ozyn pierwszomajowy •.. 

Czyn majowy? Co t.o znaczy? 
Dziecko wszystk.., musi wiedlneć, 
Ojciec więc czy brat tłumaczy, 
Malec słucha odpowiedzi .•• 

Myślą dzieci: wszyscy wkoło I 

Swoją pracą przykład dają, 
Może W1ęc i n asza szkoła 
Uczci dzień Pierwszego Maja? 

Bracia cegieł kładą więcej, 
Więcej płótna tkają mamy, 
My, choć słabsze nasze ręce, 
Także na coś si~ przydamy ... 

Pvtem w szkole rada w rad~ 
Uchwaliły wszystk>te dzieci: 
„Szkoła nasza niech przykładem 
Wszystkim innym szkvłom świeci". 

W szkole czyste wszystkie sale, • 
Na podwórzu nikt nie śm.ieC'l. 
Woźny - pracy nie ma wcale: 

·l)O„ O porządek dbają dzieci. 
'li,.'. 

I w ogrodzie też porządki: 

t~·~ Są trawniki i rabaty, 
• Jl''ł . Chłopcy jui; skopali grzą~ki, 

·' :(1 
A dziewczynki sadzą kwiaty. 

-r„j Ojciec .Janka, matka Mieci 
Wraca z tkalru czy bud.>wy 

e~ : w rozmowach słyszą dzieci 110 . 
Słowa: czyn .Pierwszomajowy. kl „1~ „ 

Zl!J.,- -. --;·• 

, W ramach czynu pierwszoma·jowego poeta łódzki Zbjg'niew 
11 -ft-.~ n~sał ten wiersz - dla naszych dzieci.-----~--~ 

Zdebroniz<>wani jetuici pokątnie 
nadal prowadzili kolegia dla ,,lepszej 
młodzieży szlachecki.ej", a aparat 
plotkarsko-pr-0pagandowy obozu re· 
akcji usiłował oRmieszyć i poderwać 
zaufanie społeczeństwa do nowych 
władz ośvdatowycn. 

Największą tru<lnością, którą na­
leżało przełamać był brak nauczy­
cieli świeckich, świadomych swych 
obowiązków i mogących uczyć przed­
miotów, hi;órych nie było w szkołach 
jezuickich. Trudnego z.adania wy· 
chowania postępowych nauczycieli 
podją.ł się Hugo KOłłątaj i przystą­
pił do zreformowania szkolnictwa 
wyżs.zego. 

Akademia K1•ak-0wska, która w XV 
wieku była przodującym, wyższym 
zakładem naukowym, która wycho· 
wała Kopernika, ale następnie pod­
czas „uczonej dysputacji" potępiła 
jego p:sma i dociekania naukowe, 
według słów Jarosza Ossolińskiego 
„ w taką się jaskinię łotrowską obr6-
ciła, że ludzie stateczni chrnnią się 
syn6w swych tam dawać„.0 Jak pO· 
Wiada jeden z historyków „wszystko 
tam było w odrętwieniu. Akademicy 
kroku jednego bodaj naprzód nie by· 
li postąpili od paru wiek6w. Był to 
wielki szkielet przedP'!ltopowego ma· 
muta, który łatwiej było ror.ebrać 
niż weń życie wetchn1Jć". 

Bała się ówczesna klasa rządząca, 
(magnateria i szlachta) omeconego 
chłopa i mieszczanina. Bali się p6ź­
niej zaborcy uświadomionego i świat­
łego robotnika. i chłopa. Potem uni!J• 
możliwiala dostęp do wykształeen1a 
synom robotniczo-chłopskim rządz„­
ca klika sanacyjna. 

Inaczej jest w Polsce Ludowej, 
która nie boi się, ale potnebnje 
uświadomionego, światłego obywate­
la. Dziś aule uniwersyteckie, pracow· 
nie i laboutoria politechniczne są n.a 
rozcież otwarte dla synów robotm­
czych i chłopskich. Oświata stała się 
napt·awdę powszechna, dostępna, ~o: 
nieczna. Czyż trieba szukać bardz1eJ 
wymownego .przykła<lu, jak ten, że 
oto w robotmiczej Łodzi, :i>r.zeszło 
półmilionowym mieście. pod rządami 
sanacji nie było lładnego wyższego 
zakładll naukowego, a w 1945 roku 
w tejże Łodzi powstało i rozwija si4;1 
z roku na rok siedem wyższych u­
czelni. Stały się one kuźnią kadr no­
wej inteligencji - inteligencji ro­
botnict.o-chłopskiej. któ-rej nie gro­
zi widmo bez.robocia i wyzysku, kt6· 
·ra ks9;tałtuje byt swego narodu i 
swej ojczyzny. To czego nie mogła. 
w pełni dokonać K<1misja Edukacji 
Narodowej zrealizowała i pomnożyła 
Polska L~dowa - Polska idąca do 
~ocjalizmn. 

W~ADYSŁAW BORTNOWSKI 

Na całym teryłoriutu Rosji oarslnej 
w roku 1zkolnym 1914-15 istniało 105 
tys. szkół ofólnokaztałcących. Obec· 
nie w samej tylko RFSRR czynnych 
jest 120 tys. szkół, w których uczy 
się około 18 milionów młodziefy i 
pra:cuje z gór11c 720 t„s, nauczycieli. 

Rozkwitła kultura narodów, z któ• 
ryeh wiele za caratu nie miało nawet 
własnego pigmienniotwa. 

Jedną z najbardziej zaniedbanych 
dziedzin oświaty ludowej w Rosji by­
ło nkolnictwo zawodowe. W r. 1914 
na terenie Rosji czynnych było za· 
ledwie 295 zawodowych szkół śred­
nich. W roku 1948 tylko w Federacji 
Rosyjskiej istniało 2 tysiące szkół 
technicznych, .kształcących kadry dla 
socjalittfcznego przemysłu i rolnic· 
twa. 

Wzrosła ogromnie liczba wyższych 
zakładów naukowtch. W Rosji przed· 
rewolucyjnej było 91 szkół wyższych 
ze 112 tysiącami atudentów. Obecnie 
w 880 wyższych zakładach nauko· 
wych Związku Radzieckiego kształci 
się 1.247 tys. studentów. 

Dobitnym wyrazem stalinowskiej 
troski o rozwój nauk pedagogicznych, 
o ulepszenie metod pracy w ezkołach 
było powołanie do tycia Akademii 
Nauk Pedagogicznych, która stała się 
o§rodkiem ~aukowej my§li pedago• 
gicznej w Kraju Rad. 

Ogromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju wszystkich dziedzia nauki 
mail\ genialne prace towarzysza 

Watną rolę w ogólnym systemłe 
o§wiaty narodowej w ZSRR odgry• 
wają różnorodne instytucje kultura!· 
no-oświatowe dla dorosłych. W 
przedrewolucyjnej Rosji sieć tego ro· 
dzaju instytucji była znikoma. W 
RFSRR-istnieje obecnie ponad 12.300 
bibliotek publicznych, około 29 ty• 
sięcy czytelni, około 2.500 rejono• 
wych domów kultury, ponad 13 tysię· 
cy klubów wiejskich, 366 muzeów I 
wiele innych placówek kulturalno· 
oświatowych. 

Nauczyciel radziecki otoczony jest 
opieką partii i rządu, cieszy się głę· 
bokim szacunkiem i miłością narodu. 
W 1946 roku 73 nauczycieli wybrano 
na deputowanych do Rady Najwyż· 
szej RFSRR, a ponad 100 tys. naa­
czycleli R.l~'SRR nagrodzonych zosta~ 
ło orderami i medalami Związku Ra· 
dzieckiego. 

Naród radziecki pod przewodem 
partii bolszewickiej osią!!a coraz to 
nowe sukcesy we wszystkich dzie• 
dzinach nauki i kultury. Rozkwit o• 
światy ZSRR jest wymownym świa· 
dectwem nieustannej troski partii, 
rządu, towarzysza Stalina o wzrost 
dobrobytu i kultury narodu radziec· 
kiego, budującego z powodzeniem 
wspaniały gmach komunizmu. 

Kołłątaj łamiąc opór reakcyjnej 
części kleru, prr.eciwstnwiająl! się 
hierarehii kościelnej, przeciwnej re­
formom, usuwając wstecznych pro­
fesorów i zast\'pując ich młodymi, 
przek.ształcił „ma.muta" w nowoczes­
ny uuiwfll'Sytet - ognisko wiedzy, 
1tuźnit kadr naukowych. Powołał on 
na katedry trniwersyteckit! szereg 
uelk>nych, któr.zy nie mogli w ówcze­
snej qtuacji znaldć dla siebie mi•j• 
sca w kll'aju i tułali się. l5&granic,. 

Szkoła winna kształtować przyszłą postawę 
obywatela Polski Ludowej 

Spr :i-wadził do kraju 11łynnego p6ś- „Chcemy w:rehwy1n6 nowe po• tej chwili okole I młlllm6w chieel 
niej mait:emAtyka ł astronoma Jama kolenie lwlatł1ch, w11eelttłl'oale I lllłoUleir uo~!l.Hlla dł> IR6I r6ł­
aniadeokłego, d:1a którer- nie było nrtrlni•łyoh I akływayeh llPOłecmle D;J'ch stopni, podcza• ld:r w PGiloe 
miejsca w akademiach jezui~ch. ob7watelJ nowej l'Oblkl, ił6rst ~apitallst7cmej prawie llllllon 

Komisja Edukacji Narodowej nie .,.
6 

dzieci w wieku szkolnym majao• 
ograniczyła sit do zorga.n1zowanła 1~6 będl\ w sobie 10'1\C1l mlł wało Ilię pou 1zkol11t le wielki plan 
szk6ł dla „młodzi szlacheckiej"' lecz ojcmy11te10 kraju I prarałenie Po· budowy podstaw 10C.łall11na pne­
zajęła sit również 1pr&wfł oświaty mnażaafa Jero 1dobyemy łw6rcmych widuje objęcie pełnym nauczaniem 
lndc. Stosunkowo liczne l!zkółki pa- z ilęboklm poczuciem więzi mlę-
rafialne istnieJ· a. ce w XV i XVI wie· w szkołach podstawowych 87 proe. 

dz1)laredoweJ I braterstwa. z tw6r• gólnej li b mi6 ... _ u b ku znikały w miarę tego, jak szH:ol• O cz Y uc w, - cz a 
nictwo obejmowali jezuici. Magnaci ezymf 'WY11llkamł nar oi16w soe,faJI• dzieci w przedszkoladl zwiększy 
i szlachta potrzebowali ciemnego st)'cmych, • wsąstkiml 11lłamł w się o 95 procent, ie liczba 1tuden­
ehlopa - pokornego, poddanego. W świecie walcząeymt o postęp I po• tów na wyższych uczelniach wzro§­
roku 17'.:'·8 przeprowadziła Komisja kój" _ powiedział towarzysz Ble- nie do 146 tysięcy osób .. Przemla-
ustawę o zorganizowaniu sieci szkół III "'iV w pol11kiej szkole mierzy się rut w swym przemówieniu na ... 
wiejskich obejmujących cały kraj. przede wszystkim zmlaDlł oblicza 
Trzeba zaznaczyć, że organizowanie Krajowym Zjeździe Związku Na-
i zl\kladenie takich szkół zaczęło się uczycielstwa Polskiego. Słowa te szkoły, dąil!nlem do wychowania 
~hncznie wcześniej, w latach 1776 - wymaczają najlepiej nową treść §wia.tłycb i głęboko uspołeczulonych 
1780. obywateli, dążeniem do mocnego 

organizacje młodzieiowe, których 
pr&edstawictele wap61nie z nauezy­
delamt omawiają wynikł nauczania 
I formy pomocy słabszym uczniom. 
Młodzłet szkolna w swej pracy 

społeeznej wychodzi także poza 
mury szkoły. Brygady młodzieżowe 
pomagały pmy żniwach, sianoko­
sach, wykopkach, dając nieraz 
drobny, ale jakże ważny wkład 
do dzieła ro.zwoju naszej go­
spodarki, ucząc 11łę współuczest­

nictwa w pracy dla dobra kraju, 
ucząc się tę pracę szanować. 

„To varzystwo dla szkół . elemen· 
farnych", powstałe w 1775 r. jako 
agenda Komi!ji, wydało szer~g pod­
ręcznikó1v i zarządzeń w !!prawie na· 
uczania pow~zechnego. Najczynniej­
szymi na polu krzewienia ośw;aty 

polskiej szkoły, szkoły, wychowują-

Szkoła polska wychowuje młodzież 
w duchu braterstwa z młodzieią ca· 
lego §wiata. Dziś każde dziecko w 
polskiej szkole zna walkę i tragicz­
ny los młodzieży koreańskiej; w 

powiązania postępów w nauce ł k ł h i · łod - · cej nowe pokolenie narodu, prze- sz o ac organ zacJe m z1ezowe 
kształcającego się w naród socjali- ~!~~linzya.gac~~kensziatamfltu żpoyci1·~_6czkzno;: przeprowadziły zbiórki na rzecz 
styczny. „ Ulll •;r oT dzieci koreańskich. Młodzież polska 

ml, gospodarczymi ł kulturalnymi, koresponduje z młodzieżą radziec­
Zmiany w polskiej szkole polega- jakimi .żyje nasz kraj i cały obóz ką, korzysta z przekazywanych jej 

ją przecież nie tylko na tym, że W pokoju I postępu. tą drogą doświadczeń dla podnłe-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Najpi~kniejsza książka 
Konkurs Głosu Robotniczego 

Redakcja .. Głosu Robotniczego" w porozum1eniu i przy współ­
udzi·ale Związku uiteratów Polskich oraz Domu Książki ogłasza 
konkw-s p. t.: 

„NAJPIĘKNIEJSZA KSIĄZKA" 

Do u<l!tiału w konkurs.ie zapraszamy wsriysłkich czytelników 
„Głosu Robotniczego". Każdy uczestnik konkursu powinien podać: 

a) tytuł książki, która uczestnikoi.vi ko.n.kursu najbardziej się 
podobała; 

b) nazwisko Jej autora orafl 
c) krótkie uzasadnienie swojej opinii. 
Najlepiej uzasadnione odpowiedz,i zostaną wydrukowane n:a 

tamach „Głosu Robotniczego" a autorrz;y ich otrzymają nagrody. 
Tel'min nadsyłania prac wpływa z dniem 10 maja b. r. 

Zasługą ~fiarnie pracującego na- sienia nauki I pracy organizacyjnej, 
uczycielstwa i organizacji młodzie· uczy się od niej pracy w społecmo-
żowych, działających na terenie ści, w kolektywie. 
szkocy: Związku Harcerstwa Pol - o czynnym udziale młodzieiy 
skiego i Związku Młodzieży Pol- szkolnej w życiu i pracy kraju, w 
skiej oraz wielu aktywnych komi- walce o pokój t postęp. świadcą 
tetów rodzicielskich i ,opiekuńczych nadany setkom uczniów f uczennic 
jest, że szkoła nasza ma już w tej tytuł przodownika nauki t praą 
dziedzinie' poważne osiągnięcia. społecznej. 

We wszystkich prawie szkołach Walezyó 0 to, by młodzleł Pl'Q'• 
działają szkolne Kom. Obr. Poko- swoiła sobie gruntownie materiał 
ju. Młodzież szkolna miała piękne nauczania, pogłębiać iłale apołeczn' 
wyniki w akcji zbierania podpisów postawę ucznia, Jego umiłowanie ol· 
pod Apelem Sztokholmskim. czyzny, ksztaltowa6 charakter oby„ 

Walka o wykonanie Planu 6-let- watela Polski Ludowej Jesł szczyt. 
niego, jaką żyje teraz cały nasz nym zadaniem nauczycielstwa I or­
kraj - to w szkole przede wszyst- ganizacjl społecznych, dzlałającycJa 
kim walka o lepsze wyniki naucza-1 na terenie szkoły. 
nia. I tutaj wielką rolę odgrywają DOROTA KŁUSZl'N'SKA • 
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PIERWSZY MAJA W 1 ŁO DZI I W WO J EW OD ZTW IE 

łolniern i oficerowie odrodzonego Woj!/"1. P.UIM,o all 
-~ to ramit • robotnik-a.. 

f 

1'uklY. - przedstawiające {Jodżegacz) woje1111ycfi - wyw°" 
'1.walr. aalwy śmiechu na ulicach Łodn. 
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W spaniały rozwój szkolnictwa' w Łodzi GrochóW-
- „Tu Warszawa. Nadajemy dzien·' Radiofonizacji Kraju, • uczniowie 

zradiofonizowany 
Głębokie przemiany ustrojowe, do­

konane w odrodzonej Polsce przez 
władzę ludową, spowodowały o­
gromny przełom w dziedzinie oświa­
ty i wychowania młodego pokole -
nla. Polska Ludowa stworzyła sze­
rokie możliwóści nauki dla dzieci 
mas pracujących. Wymowny tego 
przykład stanowi rozwój_ szkolnic· 
łwa na terenie Łodzi, rozwój ogi:om­
ny w porównaniu ze stanem w Pol-

społeczną, przeż włączenie jej do zespolenie szkoły ze środowiskiem, cyjnych umożliwia się masom pra- nik wieczomy". - Z czw-01·okątnej szkoły teletechniczne.i oraz koło 
produkcji, do realizacji Planu 6- z klasą robotniczą, związało trud cującym zdobycie awansu społecz- skrzyneczki radiowego głośnika spły· Społecznego Komitetu Radiof<>nizacji 
letniego. Ponadto istnieją 2 przed· nauki z pracą, z realnym życiem nego w produkcji, administracji, u- wa głos do izby Władysława Pary- Kraju. 
szkoła dla dzieci przewlekle cho- narodu. Dlatego też wyniki naucz<i- dostępnia się studia na wyższych źa, czł<mka spółdzielni produkcyjnej Spółdzielnia produkcyjna w Gro­
rych oraz przedszkole dla dzieci nia są dzisiaj sprawą całego kolek- uczelniach. Klasy wstępne przy w Grochowie, w powiecie kutnow- chowie oraz należąca do spółdr&ielni 
głuchoniemych. tywu szkolnego. „Trójki" klasowe szkołach podstawowych służą dal- skim. Glos ten przynosi wieści z sze- świetlica i szkoła zradi<>fonizowane 

W okresie międzywojennym Łódź rodziców, „brygady lekkiej kawale- szemu kształceniu się absolwentów 
posiadała tylko nieliczne szkoły, rii", ZMP, zespoły samokształcenio- kursów nauki początkowej. Histo- rokiego świata, gdzie t<>czy się wal· zostały bezpłatnie, w ramach fundu-
mieszczące się w budynkach na ten we, zobowiązania młodzieży, War- ryczna bowiem walka z aµalfabe- !ta dobrego ze złym, walka sił pako- szu Społecznego Komitetu Radi<>fo· 
cel specjalnie przeznaczonych. W !ty Pokoju - wszystko to zmierza tyzmem, zapoczątkowana l f listopa- ju z dążącym do wojny imperia.liz- nizacji Kraju. Indywidualnie g<>spo· 

da 1949 roku doprowadziła do chwi- mem. Głośnik opowie Władysła~wi darujący biedniacy i średniacy, za. 
li obe<:nej na terenie Łodzi do cał- Paryżowi o pi-zodownikach pracy, głośnik i założenie głośnika. płacą w 
kowitej prawie likwidacji t~j spu- swą Wydajną pracą budujących w trzech ratach zaledwie po 135 zł. 
ścizny kapitalizmu. Polsce pokój i socjalizm, walczących Kilku biednych ch{opów, którym brak 

1ee przedwrześniowej. 

WZłłOS1' \WDATK<'W NA OSWIATł 
W'BU1>2ECIE ·M.l01>ZI W LATACH 
l9'ł5l6, 1950/1.; W 'PDlł(JWNANIU 
Z IOł<lł:M '8.U.1>2l. 19'57 /8 
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Troska o dziecko robotniczo­
chłopskie nie leżała w interesie 
sanacyjnych rządów. Po 33 przed­
szkoli łódzkich uczęszczały wówczas 
niemal wyłącznie dzieci rodzin za­
możniejszych, odsetek zaś dzieci ro­
botniczych był znikomy. Dopiero 
w okresie · władzy ludowej wy.cho­
wanie przedszkolne uwzględniło po­
łrzeby i interesy klasy robotniczej. 
Wzrosła \vydatnie liczba przedszko.: 
li w Łodzi (110), przy czym zostały 
one przeznaczone dla dzieci matek 
pracujących (86 procent dzieci ro­
botniczych). Zmienił się styl i me­
tody wychowania przedszkolnego. 
Przedszkole przedwojenne spełniało 
rolę „przechowalni'' dzieci. Dziś 
l!ltało się ono pierwsz:rm szczeblem 
w jednolitym systemie nauczania 
I wychowania w duchu pedagogi- latach 1945 - 1950 dokonano grun- do podniesienia wyników naucza­
ki socjalistycznej, dążac do wszerh- townych remontów szkół, wznie- nia, które są produkcją szkoły, jej 
stronnego rozwoju zdolności umyslo- siono nowe gmachy szkolne, stosu- realnym wkładem do dzieła Planu 
wych dziecka, przyz\.,,'Yczajając je do tjąc najnowocześniejsze budownic- 6-letniego. 
samodzielności, do umiejęt11ości t s łnił t I t o°' wi;półżycia w zespole. W sposób wo. ~e się pos ~ .u 1 - pro- Zycie pozaszkolne młodzieży og-
do::;tępny rozumowi dziecka wpaja cei:to,~eJ powszechno~ci naucz~ma. I niskujące się w świetlicach szkol­
się weń miłość i przywiązanie do zmi~mł ~ię skład soc!al~y uczm~w? nych, tak zaniedbane w Łodzi przed­
Polski Ludowej, mi!ośl: i szacunelt gdy ~zrosła ogromnie hczba dzt~ci wojennej (3 świetlice), w okresie 6 
do Związku Radzieckiego, zro7.u - ro~otmczych <79 procent), ktore lat niepodległości stanQło na wyso­
mienie wl:llki o pokój oraz postęp. koncząc pełną szkołę . podstawo:v~i. kim poziomie. w 112 świetlicach 0 _ 

z głeboko pojętej tr0ski o dziec- przecho~zą do szkot średnich, koło I S.OOO młodzieży, przewazme 
ko robotnicze i chłopskie wyłonił kształt~Ją.c p~zyszł~ kadry nowej, robotniczej., 7.najduje należytą po­
się problem now:r<'h Domów Dziec- ludoweJ _mtehgencJ1. moc i opiekę w nauce. świetlice 
ka, gdzie znalazłyby pomieszczernc 
sieroty i półsieroty i gdzie istniała- Dzięki odpowiedniej polityce re- prowadzą dalej socjalistyczne wy-
by atmosfera domu rodzinnego oraz krutacyjnej i stypendialnej pogłębił chowanie szkoły poprzez prace śpo­
w::1zelkie możliwości dalszego kształ- się także proces demokratyzacji łecznie użyteczne, pogłębiają wie­
cenia się dziat\vy. W przeciągu. sze- szkół średnich, do których uczęi:;z- dzę, zdobytą na lekcjach, przy­
ściu lat potrafiliśmy zlikwidować cza obecnie na terenie Łodzi ponad czyniają się do rozwoju zaintereso­
na terenie Łodzi koszmar dawnych 45 procent młodziei:y pochodzenia wań i uzdolnień dzieci. Każde z 
Domów Wychowawczych (w licz- robotniczego. Dla uczniów pochodze- nich ma zapewniony w świetlicy 
bie 6), lnłltytucji o charakterze fi- nia chłqpskiego (mało i średniorol- posiłek, który wraz z posiłkiem w 
lantropijnym, których celem bylo nych) istnieją trzy internaty, które ramach akcji dożywiania szkolne­
przygamiecie dZiecka -· pod~?..utka! zapewniają jej właściwą atmosferę go (korzysta zeń przeszło 41 tys. 
:r.nalezionego na ulicy. Obecme wy-
chowankowie Domów Dziecka u- pracy I warunki materialne. W ten dzieci), w oparciu o FAS, zapewnia 
częszczają do wszystkich typów sposób wolni od zmory „korepety- dziecku rodzieów pracujących wła­
~zkół i na wYższe uczelnie, zdoby- cji" nasi wychowankowie mogą od- ściwe wyżywienie. 
wają kwalifikacje zawodowe, które dać cały swój wolny czas nauce i .Tedną z ważniejszych form ma­
r.apewnią im usamodzielnienie i pracy w organizacjach młod.zieżo - sowego oddziaływania wychowaw­
możność twórczej pracy dla dobra wych. W okresie 6 - lecia kilka czego jest akcja. wczasów młodzie-Ludowej Ojczyzny. tysięcy maturzystów łódzkich wstą-

1 · ł rów żowych. Przed wojną, z 12 ośrodków Grun owne przenuany zasz Y • piło na wyższe uczelnie, tworząc 
· · h w n·u n·'oćlz1·ez·y u kolonijnych korzystało około 300 n1ez w wyc o a 1 ,u - obecnie kadry wysoko kwalifik:ow;;-

mvsłowo upClśledzonej. Szkolr spe- w.vbrańców losu. W Polsce Ludo-
cjalne na terenie Łodzi za czasów nych fachowców w każdej dzie- wej aJ{cja kolonijna nabrała wiel-
11anacyjnych (w liczbie S} po\\•stały dzinie życia gospo~arczego i kultu- ki.ego rozmachu. obejmując dziś 
tylko po to, by dzieci te odseparo- rafnego. 47.000 dzieci świata pracy. Dzięki 
wać od normai.i1ej młodzieży. Za- Szkoły wszelkiego typu kształtują coraz lepszym metodom i formom 
:~ra nfu~~~~~~!~~ni':f!1 ~~~.i~uf~~ dziś światopogląd naukowy ucz - prac:v \VYchowawczej, wczasy dajll 
naji~totniejszego zag~dniel1ia, t. j. niów, włączają ich w nurt zagad- młodzie<i.y zdrowy wvpoczynek, wy­
pi:z~·golowania dziecka upośledzone- nień i pracy bieżącego życia. No- rabiają aktywna postawę wobec ży­
go do produkrji i ;i;ycia w społe- we programv kładą nacislt na rze- cia, koniec.mą dla ludzi, będących 
czei\stwie. teiną wiedzę i wykształcenie poli- w;;półgospodarzami socjalistycznej 

D;o;iś szkolnictwo 11pe<,Jalne w Lo- techniczne, które osiąga coraz wyż- ojczyzny. 

Przełom w nauczaniu i wychowa- 0 najsłuszniejszą sprawę na świecie. ło pieniędzy na. uiszczenie tej należ­
niu dokonał się dzięki właściwemu I teraz, bardzieJ· niż kiedykolwiek ności, J·ak np. 3-hektarowy chłop 
szkoleniu k adr pedagogicznych. W 
Łodzi przed wojną istniało jedno Władysław Paryź rozumie, jak słu- Piestrzyniewic.z, at'Nymało głośniki 
tylko liceum pedagogic?ne - dziś sznie uczynił przystępują,c przed za darmo. 
posiadamy Liceum Pedagogiczne, trzema miesiącami do istniejącej oo w akcji radiof<>nizowania spół· 
Liceum dla Wychowawczyń Przed- dwóch lat spółdzielni produkcyjnej dzielni pr<>dukcyjnych wyróżnili sit 
szkoli, Wyższy Kurs Nauczycielski w Grochowie. szczególnie 15~t-ród pracowników 
oraz 13 o6Todków dydaktyczno-na- l"'J 
ukowych, doskonalących nauczycieli - żyjemy teraz prawie, jak w Państwowego Przedsiębiorstwa Ra.-
we wszystkich przedmiotach nau- mieście - śmieje się radośnie żona diofonizacji Kraju: Aleksander so. 
czania. Wielkim osiągnięciem Ło- Władysława PaTyźa. kołowski, · Stanisław Rubecki i Sen­
dzi w dzięle szkolenia kadr nauczy- P.rzez okienka izby, mieszca;ącej kOwski oraz członkinie Rady Kobie­
cielskich było zorganizowanie sta- się w ciasnych, ciemnych „czwora· cej. Wśród c?Jłonk6w koła pocztow· 
lego ośrodka naukowego na Sto- kach" byłego majątku obszarnika, ców Społooznego Komitetu R.a.diofo­
kach, przygoto·wującego nowe, z a- ś . h nizacJ"i KraJ·u _ wyró~nili się tele­
wansu społecznego pochodzące, ka- widai5 rząd schludnych, wiecąeyc 
dry nauczycieli dla szkół średnich. czerwo11ą cegłą, jednorodzilm~ch te9hnicy: Stanisław Owczarek, Su-
Stałe ideologiczne szkolenie kadr domków, wzniesionych dlii. członków cliarzewski i Eligiusz Kałek. 
nauczycielskich pozwoliło im zapoz- spółdzielni 1n·odukcyjnej w Grocho· - Praca na.sza, radiofonizowanie 
nać się i przyswoić naukę marksiz- wie. spółdzielni produkcyjnych i wsi 
mu - leninizmu, by w oparciu o ten • . . · mo'wi· E11·g1·u„• Kałek - da.3·e nam 

i k Słowa. żony Pary:ca zaw1eraJą. wie- ~ njezawodny undament nau owy k ł dużo radości. Dzioki radiofonizacji kształtować umysł i charakter przy- le p1·awdy. Do wsi pols ·iej wh-roczy " 
szłych budowniczych socjalizmu. już p-0stęp, zawitała oświata i kul- podnosi się poziO'lll kulturalny mas 
Młod;deż łódzka umie już \Viązać tura. Wieś polska staje się coraz chłopskich. Dlatego też staramy aię 

swój wysiłek z wysiłkiem całego bliższii miastu. wyko.nać ją najlepiej, aby odbiór 
narodu, ai&trud narodu z wysiłkiem • audycji był czysty i bez zarzutu. Groehów jest już zradiofornzowa-
całego św· towego obozu postępu l · Członkowie spółdzielni produkcyj. 

I · St · · d · ny. Zaloiono tu 33 głośni.ki. Zrad10· po \'.OJU. a.ie się ona praw ziwym nych wdzioczn·i są za udostępnienie 
ółt · h. t h p e fonizowany został także Wadlew i " wsp worcą is orycznyc rz · - im łączności z szerokim światem. 

mian, pełnym poczucia własnej odpo- Kalinów, gdzie rozmieszczono około 
wiedzialności w okresie zmagań i 100 głośników. Dokodali tego w ra- Urządzenia radiofonizacyjne poma.­
świadomości własnej zasługi w o- mach Czynu 1-Majoweg-o, który przy- gają także do usprawnienia pracy w 
kresie triumfu. niósł 7.500 zł. oszczędności, pracow· spółdzielni. 

REGINA GERLECKA nicy Państwowego Przedsiębiorstwa N. Z. 

Ma.jster Spychalski i jego zespół 
wykonują bazę produkcyjną w 107 proc. 
Wde1ką niespodzianką było dla Wiem majstrowie pracujący dotych- i będą mogli W!Ziąć udział we współ­

pra~-tykanta tkackiego F~ancis?ka czas z tym zespe>lem, nie cieszyli zawodnktwie o 100 procentowe wy­
Spychal~kiego z ZPB 1.m. Róży się najlept~ą opinią. Zaniedbywali konanie baz. '11kaczki. zgadrmły się 
Luksemburg, kiedy to dowiedmał oni preeważnie swą pracę i .stąd też z tymi twierd'Zendami, mów:iły tylko 
si~. 7.e otrzyma własny rze..1'pót. To, pochodziło niskie wykonanie baz i majstrowi, aby jak najszybciej do­
że będzie odtąd .;;amodzielny, że !Jlałe zarobki tkaC1Z.y. prowadził kł'osna do pomądku, to 
multi odpowiadae ee cały ~ół. za Spychalski, aby doP'rowadzić u- one już nie pożałują wysiłku. 
jakość i ilość produkcji, nie trwo- niedbane krosna do porrz.ądlnt, przy- Naijwięc..ej trudności sprawiało 
żyło go. Zdawał sob'ie jednak do- chodził do zakładów na dwie i trzy Spychalskiemu pmekonetlli.e tka­
skonale s·prawę z tych licznych godziny pl"zed rozpoczęciem pracy \czek o. wyższośC:- kolekt~wnej p~acy. 
trudności, jakie go w na;jbliższej v..espołu. A pracy miał wiele. Nie- Pracu~ąc sam, Jak to się mówi „wa 
przyszłości czekają, 1iesp6ł, którym ·które cr.ęśeil krosien trŹeba było wy- tr,zecb" nie oSIZczędzał tych, którzy 
miał pokierować, wykonywał plany mienić, ·wiele warsrz:tatów 'l.vyremon- mniedbywali swe obowiązki. Długo 
produkcyjne z'ltledwie w 66 proc-., tować. Nn.leżalo również t-roskliwą np. · tłumaczył tl.-aaice, Dobrowol­
obawiał się wjęc. czy on młody opieką ot.oczyć ludzi. Toteż Spy- ~k:iej, że pmei !>późnienia i vpu­
praktykant da sobie radę i z.doła e:hal.ski nie szcz~ tkaczom rad i szczanie be2 powodu· dni pracy szko­
podźwlgnąć zespół •w.wyż. Ta myśl wskazówek, uczył kh, aby dokład- dzl nie tylko sobie, ale całemu ze-

dzi (10 sikólJ obejmuje całokształt szy poziom dzięki stosowaniu wła­
problematyki, związanej 7. naucza- ściwych metod nauczania i powsta­
niem, wychowaniem. i przygotowa- waniu no"o/ych prncowni naukowych 
niem zawodowym dzieci oi·a:i: mło- i bibliotek. W szkołach naszych 
dzie~y umy~łowo u-pośled:on~j, mo_- pracuje już coraz lepiej kolektyw 

Wspaniałe osiągnięcie na odcin- nic dawała mu spokoju. niej sprawdzali go11.ce, bicze i c:zó- spcłowi. Perswruzje te odniosły po-
ku oświatowym w Łodzi. stanowi * • * l:enka, dokladnie,j badali osnowy, żądany skutek. 

raln1e zamedbaneJ, mew1domeJ, . . . 

szkolnictwo dla. pracujących, przed · Prawie codzienn:le przychodeil wojną dostępne tylko dla zamoź- Zabrał się do pracy. Szybko też dbali o czystość maszyn. - . 
zdobył sobie svm,.,,a"'"' 1• P""~·~~~~-e , do nas prrzewodniCZący rady ozakła-niejszych, mogących opłacać wyso- J· ,„ "'" ..... „....,_..... d 

kie „czesne" Dziś w 20 szkołach wśród członków zespołu za swoją owej -;- mówi Spychalski - oraz 
podstawowych, 7 liceach dla pracu- troskliwość i a:a pcważny stosunek sekretarz organizacji partyjnej. To 

głuchl'lniemej i przewlekle chorej szl~~!ny, złozony z o~·g~nizacJi_ ~o­
(gruźliczej). Szkoły te dają młodzie- I dzie~owych, nauczyc1elt, kom1tetow 
ty upośledzonej pełną rehabilitację rodzicielskich i opiekuńczych. To jących i 2 szkołach koresponden- do- powjerzonych mu zadań. Bo- minteresowain'ie naszą pracą cie-

.-~~------~--------~----------------------------------------·--------------------------------------------- szyło nas i pobudzało do dalszych 
wy&iłków. 

/ 

t ł 

* * 
Od listo.pada 1950 r., kiedy to maj­

ster Spychalski IOO:CZął &amodzielnd.e 
pracować ze swą partią, upłynęło 
SPoro cmsu. D7Jlś zespół maJstr& 
Spyc\tailskiego należy do przodują­
cych, wykonując ~eciętnie 10'1 
proc. pJ.anu. Ale ~ągnięcia te w 
:nimym· nie zmieniły sposobu pracy 
i postęowrania Spychałskiego. Jest 
tak saano rzapobiegliwy i dba o swój 
zespół, jak to miało miejsce na po­
czątku. 

:M:ó-wd o tym tkaczka Bed-bara 
B.łastzćzyk: - Nasz majster nie odej­
dzie od zepsutego krosna, aż je zre­
peruje. 

Stanisl.aw Spychalski, nuij~ter :; ZPB im. 
Róży Luksemburg, wyhomije wras ze Chwalą go wszystkie tkaoziki :l 

' ~wym zespoleni 107 procent planu. nie zamieniłyby go na żadnego :in-
1 nego. - W nasrzym majstme ma­

Za.pal majstra ud:llielił s:ię całemu my prawdziwego opiekuna zes.połu 
:r..es;połowi. - Nareszde, - mówiły - mówi tkaczka Sabina Zarzycka. 

- On to właśnie pomógł nam po­
tlmczki - znalazł się właściV{y dźwjgnąć się, podnieść produkC'ję :I 
azłowiek dla naszego zes~ołu. dziś już nie potmebujemy się wsty­
Był to właśnie okres, kiedy tka- drzjć osiąganych wyników. Są dobre, 

cze ZPB im. Szymańskiego rzucili a będą jeszcze lepsze. Nauczyliśmy 
hasro' do współzawodnictwa o 100 Się kolektyw;ne.j pracy. Tkaczki, po­

magaceka .i majster stanowią je-
procentowe wykonywanie barz. den zgrany zespół, który stale dą-

M0;jster SpychaJski zorganizował cy do podniesienia produkcji, do 
z tkaczkami krótkie narady przed szybszego wykonywania planów. 
rozpo~ęciem pracy, na których to I 1\lajster Spychals~ I_ to praw­
·praekonywal j~, że jeśli tylko I dziwy k<ierownik, ua.uezyciel i opie· 
wszyscy rzabiorą się SflOZerze do kun swojego zespołu. 
pracy, to li. produkoja podniesie się CM. S.). 

Szlifierka czeka na... kamień 

t 

Bieniek Mieczysław 
Z.PB im. J. Stalina 

• 
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[ ~ 1ÓWASZóWA] Do czytelników „Głosu Robotniczeg·o" 
w wojewóditwie łódzkim 

-W d~u Q.jj.eiejszym w całypl 
kJ'ąju rospoceynają .się „Dru O­
światy, Książki i Prasyl•. Bio· 
rąc 11-liiał w 11lmji upowszechnie­
pia oświaty l słowa drµkowane-
10, redakcja ,,Oł~q lłabotnicie„ 
ito", jak.> orl{an Komitetu W&je, 
wódzktego P ZPR pr agnie usu­
ną6 braki, istniejące w jej pra­
.cy ora~ podnieść znaczenie i ro­
lę wy.dawanej przez siebie gaze· 
ty na jeszcze wy~zy ppziom.. 
Od dłqŻ$Ze,RO czasu zwracąno u­
Wi!fę zarówno ze strony aktywu, 

wy.clarze61_a1 lup .spravn- jednego 
ośrpdką miejskiegt>, JJkazujĄe 
się wyłącznie w wydaniu dla te­
gQ rniastą ginęły dJa ogrol)'.lnej 
wi~ks~~ czytelników gazety. 
St1m ten me mógł odpowiadać 
an! mi:ejsCQwym organil!!acjom 
partyjnym, :i'.ainteresowanym u­
kazaniem sie charaktervstyczne­
~o faktu, ani też organizacji wo­
jewódzkiej, jako całości. 

Przygotowania do Plebiscytu PokOiu 
Załoga TZPW 

wykonała zobowiązania 
Tomaszowskie Zakłady Prze­

IJJ.YSłu Wełnianego wykonały swe 
zobowiązania 1-Majowe, przyspa­
rzając piulstwu poważne oszczęd· 
ności. I takt brygada młodzietowa 
tkalni Nr 1 podniosła o 2 procent 
wykonanie bazy akordowej, po­
dobnie brygada młodzieżowa tkal· 
ni Nr 2. Brygada młodzieżowa z 
cerowalni wycerowała dodatkowo 
23 .sztuki towaru. Pracownicy 
skręcalni przeszli na zwiększoną 
ilość obsługiwanych wrzecion, a 
pr~wijalnia zmniejszyła odpadki 
o 2 procent. Pracownicy wykoń­
czalni wykonali dodatkowo 509 

· iak i ogó~ czytelników „Qłosu 
Rvbotniczego" na terenie woje„ 
wództwa łódzkiego, że mnogość 
tytuł6w, pod kt4rymi ~azeta wy­
chodząca w Łodzi ukazvwałą. się 
w różnych ośrodkach miejsldc]) 
na1nego wo~ewód~twa, nie orl~ 
powiada rzeczvw1stemu .stan«'>w1 
rzeczv. Wiadomo bowiem pow­
s7.ecllnie, że zarówno" .,Głos P;i­
bianicki", ,,Głos Tomaszowski", 
„Głos Rs.domzzcz$łński", „Głos 
Piotrkowski". iak i inne nie były 
nigdy organami komitetów p,ar­
tvjnycn odnośnvch miast. Z 
i:łrqg1ej ,strony wm.ieszcz~nie pud 

· tymi folcalnymi na~łówkami na· 
pisu; „Organ J{W i KŁ PZPR" 
nie odpowiadał również rzeczv-

• w1stemu stanowi rzeczy, gdyż 
Komitety Wojewódzki i Ł6dz~i 
naszej pa1·tii wydają wspólnie 
fedną · tylkQ gazetę pod nazwą 
. ,Głos Robotnic?y", Stan ten nie­
zależnie od tego, ż.e $twarzał 
nikomu niepotrzebna frakcję, 
powoql)wą.ł nierar. ~totne szl<o• 
dy p~litvczne. Zdarzało si~ b~ 
wiem niejednokrotnie. że waź"e 

W porozumieniu z Komitetem 
Wojewódzkim partii, reda):ccja 
„Głosu Robotniczego" postano­
wiła 1' dniern jQtrz~jszym, t,j. 4 
m'łj~ 1951 rok u zap,rzestać wy· 
dawania gazety pod r6żnymi lo• 
kflh i.ymi t y tulalJli, a wydawać ją 
na przyszfość poi! jednym wspó!~ 
nym dla miasta f_,ochi i woje­
wództwa tytułem „GŁOS RO· 
OOTNICiY". Postanowienie to, 
rzecz jasna. nre 1=;powoduje żad­
nvm zmian w obsłudze powia­
tów i miast woiewództwa łódz­
kiego, a powinno Wl)łynąć na 
znaczne jej usprawnienie. 

Likwidujac is:nifiący dotych· 
czfl!l stan rzeczy, który nie odpo­
wiadał rzeczywistości i wprowa­
dzając w życie posta.nowteni~ o 
jednej nazwie dla wsz;vstlnch 
~dań „Gr,)sll l\obotniczego" na 
początku „Dni Oświaty, _Książki 
i Prasy", redakcja \VVl"af':a prze­
j.{onanie, że przyczyni SlEl to dq 
znacznego usprawnienia wyko· 
nania zadań ga..:ety i do podnie­
sienia całokształtu iei pracy na 
wyższy poziom. 

REDAKCJA 
„Gł~Q.SU ROBOTNJCZl!:GO'• 

W ubiegłym tygodniu na zebra- Bogato zapowiada się orogram 
niu przedstawicieli partii, ZWJl!Z· Dni Oświaty, Ksi!łżki 1 Prasy, W 
ków ~wodowyc)l, orgamzacji spo- sog!Jtę, dnia 5 maja, w godzi„ 
łecznvch i rad zakładowych, wy· nach poł1.1dniowych, starsza mło· 
brany został Miejski Komitat U- dzież ze wszystkjch szkół wyruszy 
r<>ezystego Opchodu Dni OświaW, 'Z transparentami w pochodz1e. W 
Ksiązki i Prasy. Na czele komt- ęza11ie od 7 do 12 maja we wszyst· 
tetti stanęła · priewodn1cząca Pre~ kich szkołach, 7.akładach pracy 
zydlum · Miejskiej Radv Naro<lo- oraz w świetlicach wvgłaszane 
wej, tow. Łucja Suleiowa. Kie~ b~dą pogadanki, Przewiduje się 
r-0wnUdem sekcji organizacyjne) wy,c;tawy ksiąY.ek i gazetek ~zkol· 
wybrany .zo1'!tał tow. Feliks He- nych. 

Przygotowania do 11kcji zbiera- cącego, zgłosiło się do zbierania 
nią podpisów pod Apelem świato- podJ;>isów około 100 kó~ek, W 
wej Rady Pokoju rozpoczęły się dniq 1 Maja rozprowwouo w 
na terenie naszego miasta już mieście kilka ty1>ięcy bro~ur n~ 
przed dwoma tygodniami. We temat walki o ppkój, 
wszystkich zaldadach pracy i Praca Miejski.ego Komitetu O· 
szkołach odbyły się masówki, na brańców Pokoju polega w chwili 
których poinformowano robotni- obecnej na właściwym ·ustawieniu 
ków i uczniów o zadaniach akty- pracy trójek. Dzieli się także mia­
wistów pokoju w przygotowaniach sto na rejony, ~ którycb każdy bę­
do Narodowego Plebiscytu P.oko- dzis terenem działania. jednej tr6j­
ju. Przez miejscowy rad.io~ęzeł ki. A~itatorzy pokoj1.1 dotrą ~o 
wy"'łaszano również pogadanki na każdego mieszkania, pozostaWta­
ten ° temat. ·;1 każdym zakładzie jąc wszędzie do podpisu uchwały 
pracy i w każdej szkole organizu · plebiscytowe i prowadzić _ł>ędą ~a 
je się jut w chwili obecnej trój~i 

1 

~zerok~ ,skalę prac~ u&w1adam1~· 
pokoju . .z jedne) tylko s~koły, Gi- JąC~ ws~ml tych, k t:órz.y nie zd~J~ 
mnazjum i Lięeum Ogólnokształ- sobie Jeszczą spr~wy z wiellneJ 

/ 

Końcowe egzami'ny ńa kursie w MZPW 
W ubieafym tygodniu we wszy. 1 - Wladyslaw Goździki - pada 

stkich ś\;ietlicach tomaszowskich wev.vanie od stołu, przy którym 
fabryk odbywały się egzaminy na siedzi komisja egzaminacyjna. 
kursach początkowej nauki czyta. Włlidysław Goździk odczytuje 
nia i pisania. Między. innymi, eg- płynnie podany mu tekst, ale głos 
zamin taki odbył się w Mazowiec· jego trochę drży. - Nic dziwne· 
kich Zakładach · Przemysłu Weł- go, to jest pierwsi;:y jego egzp,min 
nianego. W dniu egzaminów świet- w życiu. W Polsce przedwrześ­
lica przybrała niecodzienny wy- n!owej Goździ~ 11ie miał możliwo­
gląd. Przy długich stołach zasiedli ści uczęszczania do szk()Jy, gdyż 
robotnicy i robotnice. Pochyleni jego ojciec, robotnik, nie zdołał 
nad zeszytami, z przejęciem pi!iaH za7obić nawet na u~rzymanie ro. 
prace egzaminacyjne. Egzamin dziny. Władek. ?JlłlSlał ~racowa~ . 
o®YWał s!ę z następuj~ych P_~acował. rówmer; w .czss1ts okuva.· 
przedmiotów t piśmienny z pol· CJL Dopiero, 'I! P olsee . L1~do!'ej 
skiego i arytmetyki j !,Istny z pol- mógł nauczyc się czytać 1 p1sac. 
skiego i z wiadomości o Polsce Zapytany, dlaczego tak ~ó~uo 
w~pórozesnej, zd<'cydowat ,się na naukę, bo l)rze­

cież kursy początkowej naukj ist­
nieją jut od kilku lat, odpowiada,: 

- Watyclzilem się wydać z tym, 

• I Prasy 
że nie umiem czytać i pi.8t1-ć, lecz 
teraz zrozumiałem, ie nie miałem 
rlłcji i że na nauj{~ nigdy nie jest 
z~ pófoo. Nie poprzestanę na u· 
kończeniu tego kurs\ł., a. będę Mię 

"Ruchu" i sklepów. z materiałami uczył i zdobywał dalej wiedzę ,..... 
piśmiennynu zostaną odpowiednio oświadcza. 
udekorowane, Wskazanym byłv 
by Qgłoszeiiie konkursu na najpo- Silne pr11:e1'011tmie, 'I jakim Wła­
mysłowiej l.Jdekorowane wystawy. dysław Goździk; wypowiada te sło-

Na zakończenie Dni, w nie· wa, śwladczy, że ,ieąt to człowiek 
dzielę, o g.:>dr.inie l l, odbędz,e sit? już na ·za,w1>ze wyrwany ciemno· 
uro~zy~~ akademia \v sali teatral- ci_c i 'lncofapt~. świadom~ bud~w: 
nej PZPB, przy ulicv Tr&.ugutta. mczy lepsze,1 przyszło'4.c1 . dz1ek1 

Na ·wszystkie imprezy wstęp I nauce, którą mu umożłlw1ła Pol-
~>ezpłatny. I ska Ludowa. (eh) 

wagi zabezpieczenia pokoju przez 
dojście do porozumienia 5 mo­
carstw. 

Akcja plebiscytowa rozpocznie 
się w Tomaszowie l 7 maja. Prze() 
17 maja uczestnicy trójek pokoju 
otrzymają ins-truk,cje na specjal­
nych odprawach, które odbywać 
się będą w sali posied~ń Sądu Po­
wiatowego. 

t;> większych zakładów pracy i 
instytucji delegowało od dnia 2 
maja na cały czas trwania plebis­
cytu po jednym aktywiście poko­
ju do pracy w Miejsklrn Komite­
cie Obrońców Pokoju. 

sztuk towaru. (h.): 

Wifłcei troski 
o · porzqdek w mieście 

N a dzień 4 mflja br. zwołane 
zostanie plenarne posiedzenie Obok szkoły Nr '5 przy zbiegu 
Miejskiego Komitetu Obrońców ulic Hanki Sawickiej i 18 Stycznia 
Pokoju w rozszerzonym składzie znajduje się obszerny plac, na któ­
przy ud~iale przewodniczących za- ry, wbrew przepisom, ciągle WY,· 
kładowych komitetów obrońców 
pokoju oraz przedstawicieli orga- wożone są śmieci. . . 
niza.cji społecznych. Najwyższy czas, aby Prezydium 

Zepranie tn ma na celu opraco- Rady Narodowej pomyślało o u­
wanie form popularyzacji walki o tworzeniu w tym miejscu zieleńca 
pokój wśród najszerszyki~h rzesz I i usunięciu śmietnika z tego punk-
społeczeństwli tomas,:ows ego. . (h )' 

(H.) tu miasta. . 

Uroczysta akademia w PDK 
W pięknie udekorowanej sali 

PDK odbyła się w ubiegłą ~obotę 
centralna akademia 1-Majowa. Na 
akademię przybyli z zakładów pra­
cy przodownicy, racjonalizator.ty 
oraz liczni robotnicy. Otwarcia a­
kademii dokonał tow. Rudzki, 
przewodnic.zący Powiatowej Jł.ady 
Związków Zawodowych. Do prezy• 
dium zaproszono sekretarza KW 
PZPR, tow. Olszewskiego, II se­
kretarza KM, tow. Skr.zywińslde· 
go, przewodniczącego MRN, tow. 
Mazurka, przewodniczącego ZMP 
Bułeczka, prezesa TPPR Wieczor­
kowskiego, przewodniczącego Miej­
skiego Komitetu Obrońców Poko­
ju Krzemii1skiego i przewodniczą. 
ca i!;arządu LK Zakrzewską, przu· 
diiwuików pracy Barańskiego, Ry­
baka, Lasotę, Majchrzaka., Ka.ust, 
Mrówczyńską, Szluch, 'f.onoMcz, 
l{liszewRk~. Stroii1ską i wybitnego 
ncjonalizatora Wincentego Kry­
cha. 

Referat okolicznościowy wygło­
i:iił tow. Olszewski. Przemówienie 
jego przerywane było licznymi o· 
klaskami na cześć przodowników 
pracy i przywódców ~asy robotni­
czej. 

Po części oficjalnej nastąpiła 
część artystyczna, przygotowana 
przez Wojewódzki Teatr Objazdo­
wy, ~tóry wystawił sztukę pt. 
„Wczoraj i przedwczoraj" Mali­
szewskiego • 

Skup 
odpadków użytkowych 

W tych dniach Spółdzielnia 
Pracy Zbieraczy Odpadków Użyt­
kowych uruchomiła w Tomaszo­
wie punkt skupu odpadków. 
Mieśd się on przy ul. Grun· 
waldzkiej Nr 2 1 skupuje maku­
laturę, szkło, kości, ezmat y . itp. 

mer, przrciwooniczacym · ,cJi pro- '01ua 6 maja (nit-dziel a). pdbę· 
pagandowej, tow. Pclomsk1 oraz dzie się w świ~Uicv PZPB, wy· 
przewodniczącym Rekcji hn.prezo- stawa książki i prasv. W każdą 
wej, tow, Nowak. W Dniacłl 0- niedziel~. a mianv\vtcie: 6, 13, 20 
światy d1lkolrnnv zostanie . ~e- i 2'7 mąj;a, zorganizowane zostaną 
gląd wyników walki: z analfabe- kiermasz~ km;iżek, loterie ulicz­
tyzmem na terenie miasta, Re~zt· tie oraz kioski spi·zedaży prasy 
kl tej niechlubnej spuścizny cza- i książek. 

Po hasłem sojuszu robotniczo- chlopsk~ego 
man.ifestowali mieszkańcy woj. łódzkiego w dniu 1 Maja ~. 

sów sanacyjnych zostaną raz na Poza tym - w niedzielę, dnia 
zawsze rloszczetnie wypleniOfl.e. 13 maj„, o godzinie 17, w 1)arko 
Juz w bieżącym roku ńie będzie Marchlewt:kiego f4. park ender-0w­
w P;ibiamcach ani jednego oby- !!ki), vdbęd7ie Się wielklł zabawa • 
watela który nie umiałby czyta.ć Ludowa. ' Udzią.ł w ni~i wezmie 
i pisać: a Dni Oświaty. Książki j ol.'ldeaitra z PZPB i ZPSPoty śwj.e-

We wszystkich miastlł('b i miasterz~ach, iminach r roma· 
da-0b województwa. łódzkiego Jutbitt Pl'a<ty nłeswykle uroczyście 
I radośnie Cll>cboddli dzfoń 1 Maja. W poobodM:h l Ma.Jowycb ty­
oiąc11 mleszka1\ców woJew6dztwa ~manifl!Stowalo swą wolę wa.lki 
o pokó,j I Plan G"letnt ppd hasłem mcldnlenia. si:ererów frontu 
naro!IPWłlJO, poa hasłem łlojuszn robotniczo - chłopskiego, 

? rasv µrzycii;ynią sie do zachęce- f tlicowe. . 
nia byłych analf&betów do kon• W czasie Dm, wszystki~ . ~-~ 
tvnuowani~ d11.1~zE'i r.auki. I tryny księgarń Domu Ks1ązk1, 

Kutno 
Pouad 16.000 osóh zebrnło się na ma­

njfestacji IJierwswmajowej w Kntuie. 

P I 
Cały plac tonfo w czerwieni sztandarów, 

Akademia 1-Mai· owa w kinie „ o onio" szt~;~~:~tk i\V~:1~.~:.e:i~ntó;~emow1emp 
Prezydenta RP, tow. Bolednwa Iliernta, 

, W poniedziałek, dnia 30 ;kwlet- 1 oklal!kam1 i okrzykami na cześć transrnilowaue-.;o przez rndio oraz prze-
nia, w sali kina „Polonia", .od~ Zwj~ Radzieckie~o. toV'_1arzy- mówień; s•~kretarrn KP PZPR, tow. l\a­
była. się akademia 1-Majo- sza S ta.lina, towarzys:a _Bieruta, 1imierz11 Kwiatkowskiego, 1n:ezeso PKW 
wa, Ąkademi'! zagaił przewod- polskie) klasy robotnicze.i, boba- ZSL, Jana Tygielskiego, i [1rzewod11iczą· 
rucz~cy Powiatowej Rady Związ- tersko realizuj,cej zadania Pla- cego Zarządu Powiatowe;:g..ZMP, R)· 
ków · Żawoduwych. tow. Zmysłow- nu .6-letniego or~z m1ędzy~rodo- szan.la Jasińskiego. Podczas prtemówień 
ski. W Prezvdium zasiedli przo· we3 sohdarnośc1 mas pracu3ących raz po raz rozlegały siti ent1ujastyl!1.11e 

· k' k' · okrzyki na czeić tow:m1y11.a Jóufn Stu. downicy pracy i czołowi racjona- i bojowni ~w 0 ?0 OJ.. • . . lina. Długo nie n1ilkl;1 s11ontaniczn11 o-
lizatorzy naszef;to miasta z tow. Po.> zakonc~emu częsci oficJal- wncja zchranych, skandujących uierner­
lturawskim na czele, pr;i:edstaw1- nej, odbyła się część aTtystyczna, wani;~ : St11-Jin! Bie-rut ! 
ciele partii, związków zawodo - W :VY~onaniu młod.7.J.eż':, s~~olnej, Po ivyd11chanlu pm•mówień zebrani 
wych, organizacji młodzicżo-wych j;wiethcy „Budowlanych 1 zespo- uformow111i porliód którv 11rzl'111m•iero· 
i masowych. łu muzycznego PSS . ,Społem". wał ulicami 111iaa1a.' · 

Prz-emówienic okolicznościowe Szczególnie owacyjnie przyjęte Przed trybunę, wt,nidouą obok sie-
wygłosił I sekl'etarz Komitetu zost.ały występy chórów dwóch I dziby Miej~kic i Rudy Norodowe.j, prze-
Miejskiego PZPR, tvw. Gralak. jedenastolatek i Gimnazj~m Me· nły dumne załogi kut11owsk!ch takła· 
Przernówienie to było wielokrot· chanicznego pVd dyrekCHI profe· rłów. pracy. Na czele >.w~rteJ kolumn~ 
nie przeryw1me sl)ontanicznymi sora Koniora. kolr1arz~ krol'z.Q, opą!am ~zerwonynu 

wstęgarnr, znam pczodow111cy pracy, 

Z k • • k dl lf beto• W jak: Stef mi Pac;ałowski, Kazimier: Jat-8 onczen1e ursu a ana a ~z:k~imr1~dr=~:~::1::~:.::~~i~:ł~l!~:;~ 
W dniu 26 k,wietnia br. zakoń· D nia 26 k,wletnia 1951 roku o go· mi Wojska Polskiego, maszeruj11 radoś­

czony został kurs początkowej nau- dzinie 1 i , w świetlicy Za:kh1dów nie robotnicy fahryki „Kraj", wznolizte 
kl. przy P.tezydium Miejskiej Rady Chemicznych odbyły się egzaminy raz po rot. okrzyki na czcić pokoju, na 

ab 1:t~ cieść wodzów międzynarodowego ruchu 
Narodowej w P ianicach. '4lzamin dla analfabetów, objętych naucza• robotniczego. Wspaniale wyglądajq ro-
złożyło 11 osób. niem idywidualnyin prnz miejscowe zentuzjazmowane szeregi słuchaczy Wo-

Systematycznością w uczęszcza- Koło ZMP. jewórłzkiej Szkoły ZMP, których prze-
niu na kursy, pilnością i postę- z wynikiem bardzo dobrym zda- m.anz wywołał burzo okluków. 
parni w nauce wyr6żnlły się: Zofia ło egzamin dwóch absolwentów, z Długo niii milkły okr7.yki ua czeli: so. 
Krat, Antoni Antoszczyk i Wikto- j1mu roliotniczo-chło11~kiego, gdy 1wzed 
ria Brożyna. wynikiem dobrym 1· natomiast 1rybun11 przer:hodzili chłopi prac11j11cy, 

Wiktoria Brożyna n1imo ukończe· dwóch nie :dało tSJ?aminu. Pozo- członkowie sptll1lzlełni produkcyjnyrh i 
nia 60 lat. sy~tematyczno4dą w na- $tali uczący się zdadzą eg:z:amin robotnicy PGH Pochód zan1ykRI 1Jrze­
uc:e i dobrymi wynilcatni świeciła przy końcu roku liZkolnego. tł. oko- jazd traktorów. 
przykładem dla pozostałych kursi~ ło 28 cz.erwca. Po pochodzie <Io późnego wierzoro 
:;tów. $wiadectwa ukończenia kursu po· lud1rn&e Kutna spędzała radośnie czas 

Absolwenci zapewnili kierowni- k na zabawach ludowych i różnego rodza-
cząt owego nauczania zostanił roz· ju łmr>rczach. 

ctwo kursu, że dzięki zdobyciu dane kursantom na uroczystej aka· 
sztuki pisania i czytania, nareszcie dtmii, zorganłrowanej spec:jalnie dla 
J'O!'liedli moil!wo«e dals:ego lm:t;i.ł- wszystkich uc!estnlków kursów po­
cenia się, z czego nie omieszkają 
skorivitać. czątkowego nauczania. 

S. Puchalska .W. Nowak 

Brzeziny 
Plac 15 Grudnia za11ełnił się k„111111-

nami mloclzieży, robotników, chłopi.w z 
okolicz11ych gmin i pracując1::j inteli-

gencji. ł..opOCf na wletrze czerwone l 
bi11ło-ezerwone flagi, mienią się czer­
wirnirp transparenty, Milknie gwar ze­
brtmych, idy 11 megafooów rozbrinniewa 
hymn narodowy. Po wysłuchaniu prze· 
mówiP-nia Pr~zyde.nta RP, tow, Bolesła­
wa Bieruta, kolej110 przemawiają tow. 
Psykow$ki 1>r~ewodniczący PRZZ, 
tow Goctek, I sekrę111rt KP PZPR, ob. 
J}unach, !ekrł'tarz ZSL i tow. Olejnik, 
przewodnlcZQcy Zarzadu Powiatowego 
z:-vrP. Prze111ówienia ich przerywane są 
okrzykami na c•dć pokoju, to1v1rsy~za 
S1alina i towarzvsza Bieruta. 

P11 11r1„mówi.-·niach uformował Eit! po. 
chód, który pnemuzerował ulicami 
iu.ia 111, 

Na ezł're idą sportowcy, xa nilni mło­
dzirź, a dąlPj robot11icy, {;h)opi ze 1pól­
clzielni 11roilukryjnych Glogowiee, Nuto. 
lin, Lipiny I Gałkówek, rohotnicy z 
PGR BogJ1111kn, pracownicy lrtlni, nau­
czy11ieb1wo itp, Wulłui całej truy po­
cbo()u rozbrzmiewaj11 okrzyki na rześc 
pokoju oraz pie~ni rewolucyjne. Około 
5.000 ludzi brało . udział w manifestacyj. 
nym por,:hodziC! 1-1\fajowym, daj'c wyraz 
swrj niezłomnej woli walki o pokój i 
realizaej' Planu 6-letniego. 

Gmina ł.aznów 
Na wietrze lekko kojm1 się czerwo­

ne Hturmówki obok niebieskich i bia. 
ło-cze1-wonych flpp;. Czoło pochodu two­
rzy Komitet Obchodu 1 Majo, Nutęp­
nie idą chłopi ze wszystkich gromad 
gminy oraz członkowie spółdziel11i 111·0-
dukcyjnej z Lazoowskiej Woli. Burzę 
oklasków witoją zgromadzeni maner11-
j11cych 1półdiieków . 

„Traktory I Traktory!" - rozler;a się 
nngle radosne \~ ołąnie. Bntur.jaetycwy­
mi oknykom1 witani SIJ jacłęcy na nde. 
korowanych lr ktoror.h członkowie !pół­
dzieł11i protlnkcyjne.I. W pochodzie mię­
dzy chłopumi idv członkowie ekipy ro­
botniczej, 11ios11c tramparenty z hasłami 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Ru pn 
raz wznoaiQ łię potężne oknyki na 
cześć towanyaza Staliną i towarr.yazo 
Bieruto. Dalej równo maszeruje młn­
di ież, ochoczo it>iewająca pieanl mło· 
clzieżowe. Zu · młodzieżą idą kolejarze, 
pocztowcy oraz ochotnicza S!raż pożar· 

na. W radosnym nastrnju niaezerują 
mieukańey gnlillY Laznów, a nad nim.i 
lekko i dumnie powiewalł czerwo11e 
e~turmówki, znak zwycięstwi; mu• pra­
cujących, 

Gmina Wojsławice 
Ni~zwykle ilrociyścłti cltłopi .z Woj~fo­

wic, gdzie w l'Oku ubiegłym powstnla 
apóM~ielnia pro1łukcy.inu, i okolicy, ob­
chodzili dziep 1 l\ląja. Pr1td gn101•he1n 
Lirenm Rolniczeio zebrały ąię &ł11111y 
cł1łopów, którzy iv Eknpicniu wy,ł11ch111i 
prr.emówienlo Prezydenta RP, tow. Bo· 
lesława Bieruta. Po przemówieniu zer­
wahię pottżny okrzyk: Po-kój! Ste·lin ! 
Uie-rrn ! Po pr7.emówieniach przerlsta. 
wicieli partii, ZSL i ZMP uformownł 6if 
porbód, kt1ky ru!iył w kierunku Kor-
czewa, ~iedziby gminy. , 
Wśród chłopów, manerują robotnicy 

ekipy łąrznoścl miasta ze wsit a PWPW 
w Lotlri. Por,hóil rozciągnvł się no pr;:e· 
•lrzeni l kiloine11·11. N11 drogl:' wysili 
Etarcy i JrnLiety 1 dziećmi, winosiąr 
wraz z mąnifcstujęcyml okrzyki nil cześć 
poko,iu. 

Rudohnit' I weioło obchodzili chłopi 
~ Wojsławic t11gorocrne bwięto 1 Mojn. 

Zduńska Wola. 
Miarowo posuwa się naprzód las czer­

wieni. J'iiad p;łowami manifennntów wid­
niejt porlrtty przywlidt6w robotniczych, 
kolysz9 się ogromne 1ra115parenty, To 
zhliia się równym krokiem przy d~l11ię­
koch orkiestry czołówka pochodu. 

W zwartej kolumnie z ezenvonymj 
szturmówkami podą~a młodzież szkół 
zawodowych i op;ólnokształqcych, har. 
cerr.e i junacy SP oraz c?.łonkowie lir.z­
nych stowar;r,yszcń sportowych w barw. 
nych ubiornch. Dalej mn~zeruj\l robot­
nicy zakłnclów przemysłowych, pracow­
nicy p;arharni, 17.pitali, PSS, PKS, Pocz· 
ty, PKP oraz licme rzesze chłopstwa, 
niosvc tramparenly z napisami: „Prze:i: 
ze~połowlJ 11ospodarkę do eocJaliimu". 

Co chwilę wznoszone s9 potęiue o­
kizyki na r.~e4ć towt1rzysz11 Stalina i to­
warzyiią Bier11ta. Nagle ulica roi· 
hr7.miewo wnrkotem traktorów, motocy· 
kii i samochodów ciężarowych, pięknie 
przystrojonych, i widniejącymi na nirh 
massynami rolniciyrni i przemysłowy· 
ml . 

W s~eregach pienvszomajowej meni­
fe!tac.ii nie zahruklo nikogo. ltobotnik 
szedł ramię w ramię z ehłop"m, naurzy. 
ciel z uczuiem, inżynier z rzemieślnl· 

kiem - wszy6ey złączeni ideą walki o 
pokój, o Plan 6-lctni. Udział w mani­
festacji wiięło około 12.000 ludzi. 

Po zakończenin pochodu mieszkańcy 
miasto rozesdi się, l1y m1ioć udział w 
zahawneh lndowych i impreznch sporto­
wych. 

Sieradt 
Na chodnikach ulic obok pi ęknie u· 

dekorowanvcb domów stoją tłumy lmlzi, 
oc;zekujęc .rozpoczęcia manifestacji. Z 
rynku rmi aj;i zwarte kolunmy 111onife­
a111ntów, kieruj11c sil' w kiernnlrn Ąlei 
Kościuszki. Na czele riorhnclu kroczą 
poczty sztnncfaruwc, przechtnwiciele par­
tii, organizacji społecznych oraz przo. 
downlcy pracy. Za nimi idzi11 młodziez, 
nio1ąc ezt11rm6wki i franspHrenty. Dalej 
ma~r.errij11 prar.ow nicy si ł'rndzkirh iakła­
dów praC}', dumnie nios,'!C l1'8t15f1nrcnty 
i po1·trety wochów ruchu rohotniczego. 
Raz po r"z padają oknyki no czPU to­
warzvsza Stalina i towarzy871D Bil'rula. 
Poki;j ! P~kój I - 'Zrywa elę p otP,foy o­
k1·zyk wirlłnio szeregów. 

RohotJ1icy PGR z Dfhol\•ki .indę na 
pięknie udekorowanym wozie, pn rdsta­
wiającym pr?.eclwoj~nną 1.nror~ną ~o@po· 
darkę rolną. Tui zn nim winzę nowo­
czesne maazyny rolnirr.e, rakie jakimi 
dziś uprawia się ziemię w zespołowych 
gospodarstwach Pochód 1nmyknj 11 trak­
tory. Owe z nicłi pl'cmntlzone SV przez 
Marię Nowok i Irenę Kluz!' z \'r ojew. 
Ośrodka Szkolenia Tr!!ktorzystów w 
Mnikowie. 

Gmina Mroga Dolna 
W dniu l l\iaju l\lrnga Dolna przy. 

brała od~więtny wygląd. Domy mleko· 
rowane flnp;ami czf'Twtmymi i hiało-c1er· 
wonymi. Od rana zanęły się zje.idżuć 
chłopskie furmanki 1u1 plac zbiórki 
Przyhyły również de!Pgac.i« z ~nkhtlów 
pracy, robotnicy Pa'R, tlr lrr,ac'.ie spół­
d?.ielni produkcyjnych nrnt ekiJ)y ro· 
botnicze i Lod1i i ze Skierniewic. 

Zebrani w $kupieniu wyslu r. liali prze­
mówienia tow. Bieruta, transmitowane­
go przez radio. 

Następnie uformował się pochótl, li· 
czący około 1500 osóh. Na czele kro­
czyli członkowie LZS w kostiumach 
sportowych i ze sprzętem sportowym. 
W eznsie pochodu rozhrzmiewały okrzy­
ki na cześć towarzysza Stalina i towarzy­
sza Bieruta orl'fz pieśni rewolucyjne. 

Po pochodzie manifo,tnnd mlali się 
do 6ali strażackiej, gdzie oclhyla się a. 
kad~mia i zabawa ludowa, 
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WIADOMOŚCI SPOR1bWE ,..., 
„Pierwsi w sporcie, w produkcji, nauce i walce o po·kój" -

manilestacilch 1-Majowych Sport polski w 
Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maia 1931 r. 

' TRAGICZNY PRZEDNOWEK 

Z t.erenu całego kraju nadchodzą 
alarmujące wiadomości o nowej fali 
droży2.ny. Spekulanci którzy wyku­
pili w ubiegłym roku (cizęsio na 
ipniu) zboże i pszenicę - obecnie 
śrubułą ceny do niebywałaj wyso­
kości .... 

ty$i~Y żebraków, pukających do 
drzwi mieszkań - coraz częściej 
spotyka się.„ inteligentów, których 
można rozpoznać na pierwszy rzut 
oka. 

W dniu śwdęta. 1 Maja tysiące 
spnrtowców manifestowało wraz z 
całym społeczeństwem swą wolę 
walki o pokój l realimclę Planu 
6-letniego. Sportowcy masowo u­
czestnioxyli w pochodach pod ha­
słem: „Pierwsi w sporcie, pierwsi w 
produkcji, pierwsi w walce o po­
ltój". Wspaniała postawa cechowała 
otwierające pochody kolumny spor­
towe, postawa, która jest dowodem 
tężyzny fizycznej młodzieży pol­
skiej. 

Wśród olbnzym.iego entuzjazmu I soojalistycznej kul~ury ~ycznej. Li­
przed trybwią honorową defiluje cząca ponad 3 tysiące osob kolumna 
wspl!f.n1ale prezentująca ~Się grupa sportowa kroceyła .na cwle pochodu, 
studentów i studentek Akademii stanowiąc barwną i Jedną .iz na_j­
Wychowania Fiz)'CZllego, na azele efektowniejszych grup w defiladiz;ie. 
której :idą prrz.odownńcy- nauki. * .., * 

W Parku Paderewskiego na boi­
sku AZS, bai'Wllie przystrojonym w 
czenvone i bialoczerwone flagi oraz 
hasła. głoszące przyjaźń między bo· 
ha.terskim narodem chińskim i pol­
sklin - odbyły się zawody koszy­
kówki pomiędzy studentami Szkoły 
Głównej Służby zagranicznej a re­
prezentacją akademików chińsklch, 
studiujących w Wars-r.awle. 

Wieś wesrla już w okres ciężkie­
go przednówka. Tysiące chłopów 
polsldch przymierają głodem, ży\l.l"iąc 
się jarmużem i innymi chwastami. 
Na Wileńszczyźnie, na Podkarpaciu 
zanotowano wiele \vy;padków tzw. 
„opuchlizny głodowej", które zakoń­
czyły się śmiercią, 

P. C. K, nawołuje w garz.etach do 
$kładania ofiar na iv.ecz głodujących 
chłQPów. 

Ci żebracy - inteligenal. pukając 

do drzwi - wręczają mieszkańcom 

starannie wykaligrafowane kartr.i 
brystolu, na których wyszczególnio­
ne są powody, zmuszające petentów 
do żebran:iny. 

Pismo przytacza taki. „list żebrac­
ki" którego tekst dru.lq.ijemy poni­
żej: 

„Do łaska,wego PT Pana! 
Mając na utrzymaniu jako bez­

robotny: żonę i dwoje dzieci -
prosrzę łaskawie o wsparcie. 

Z S?Jacunkiem 
T. Witkiewicz - biuralista". 

~NTELIGENCI - :2EBRACY żebrame słowa nie chciały eks-
„Kurier Łódllki" donosi, że wśród I biuraliście preejść pmez gardło. 

Imponujący pochód 1-Majowy w 
Stolicy w którym brało udział 12 
tysięcy sportowców zaip-0czątkowały 
pooz.ty Ellitandarowe i młodzież ze 
sztandarami i szturmówkami. Tuż 
za nimi kolumnę sportową otwiera 
zapaśnik Szajewski z olbrzymim 
czerwonym sztandarem. Za nimi 
kroczą zasłużeni mistrzowie sportu: 
Jadwig·a Jędrzejewska„ Stanisław 

Marusanz, Władysław Skoneclti i 
Francisrzek Szymura, a następn~ 
liczna grupa działaczy spOrtpwych. 

W . trzydziestą rocznicę 
Ili powstania na Górnym Śląsku 

Prrzybyłej młodz:ie~y chińskiej 
licznie zgiromadzeni widzowie zgo­
towali serdeczną owację. 

Zawody wygrała reprezentaoja 
akademików chińskich w stosunku 
38:36. 

* * * 
WROCŁAW. - Wśród wielu ty­

sięcy biorących udrtiał w 1-majowej 
defiladzie poważną grupę stanowili 
sportowcy w.rocławscy. Szli oni n~ 
czele kolumny defilujących, prowa­
dzeni pnz:ez prrzewodniczącego 
WKKF Karsta. Najakazialej zapre­
zentowało się Zrzeszenie Sportowe 
„Sta>l", grupa stud€1ltów WSWF 
oraz „ Włókniarz". 

* * 
BYDGOSZCZ, - W defiladzie 

I-majowej w Bydgoszczy brało · u-
2 maja obchodziliśmy 30 rocznicę na to ~yła walk~,. zw!aszcza,, że to,- I br~ń i . amunicj~, . otrzy~ywali nie· dział 10 tysięcy sportowców, którzy 

tr.z:eciego powstania na Górnym $lą- czyła się w chw1h,, k1~dy P!łs?dskt, zm1.enną o?p.ow1edz: „ant .l~:IDego ka· manifestowali goto'WOŚĆ podjęcia 
sku. Walka ludu śląskiego o przyna• z rozkazu zac?odnich tmpertaltstów, rab1nu, ant Jednego nab~JU • najtrudniejszej pracy dla podniesie­
leżno§ć Górnego śląska do Polski w ruszył na wschod. Powsta~ie • nie ~os fał? . popart~ I nia . potencjału gospodarczego 1 o-
latach 1919-1920-1921, losy tych Lud polski na Górnym śląsku Hm przez pohtykow burzuazyinef Polski. bronnego Polski Lt1dowej. 
zmagań są ilustracją zarówno zdra- musiał w trzech kolejnych powsta· Ot ł to • t ł 
dzieckiej antynarodowej roli polskiej niach dobijać się swych praw. Sto- rzymz 0 ono na .mias P~ ne po·· Pochód który licriyl 10 tysięcy 
burżuazji w okresie międzywojennym, sunek rządu Witosa do sprawy Gór· farcie narodu pol~t~go .. ś[1;dczą o I sportowców otwierała kolumna mo­
jak i stosunku imperialistów do spraw nego $ląska był ro najmniej obojęt· ym m!lsowe ~ani es ac1e u u wa~· tocyklowa z fla.garni zrzesz.eń spor­
po!skich. ny. Na przykład dnia 10 maja 1921 r., szawskiego l h~zny napły_w ochotni· towych, pocrrem pmemaszerowały 

Co zrobiła polska burżuazja w w sytuacji nader korzystnej militar· ków do sze.regow. p?wsta~c~y~h. si;kolne koła sportowe. ZS „Kole-
1prawie Górnego śląska? Jakie były nie dla powstania, zawarto rozejm Lud. śląski zmusił mipe~tahsto;w za· jaxa:" było prowadzone prze2 mło­
jej plany? Fundamentem tych planów pod naciskiem rządu polskiego; ro- c~odnich ~o uwz~lędn~~n~a w?h ludu dzieżowych przodowników pracy: 
był pogląd, że Polska będzie siłą zejm ten wykorzystała strona nie· gornośląskiel!o .. Oczywtscte, nte bylo Dobrze prezentowały się lµdowe ze­
agrcsywnego frontu, montowanego miech dla podciągnięcia posiłków i t<? pełne zwycięstwo. Z obszaru pl~- społy sportowe. 
przez imperializm zachodni, a zwró· uzyskania sukcesów na froncie w btscytowego, wynoszącego .1~.753 kt· SZCZECIN _ Udział s:portow-

k K R d P d Io metry kwadr., z ludnosctą ponad · . . . . 
conego przeciw o rajowi a . rze- rugiei fazie powstania. \Y/ chwili 2 miliony, Polska, na mocy decyzji ców '!". defiladzie . 1-maJOWeJ ~ 
ciw krajowi, któremu naród nasz za· wvbuchu powstania rząd Witosa pu· Rady Ambasadorów, otrzymała osta: Szcze~e był. entU!ZJJastyc;zną mam­
wdzięczał odzyskanie niepodległości. blicznie i kategorycznie odciął się od tecznie 3.221 km kwadr. 

1
• 1.12i::.ooo festacJą polskiego sportu, wytrwa-

Rzecz znamientia: w roku 1919 kon· łączności z powstaniem. ludności " le wailczącego o pokój i reaJ:fu:ację 
cepcie polityczne Dmowskiego, wo· Toteż nieicdnokrotnie powstańcy · - dla· Pl 1 · 
dza endeckiego odłamu burżuazji i śląscy manifestowali jawnie swoje Decyzję tę, cho~ pofowiczną, bro· 1 z.a n anu 6- etniego, a zaxazet;l 

GDAlQ°SK. - W Gdańsku w ma­
nifestacyjnym pochodz.if brało u­
dział ok. 8 tys. sportowców. Najlicz­
niejszą grupę stanowili sportowcy 
związków zawodowych. 

Imprezy sportowe 
w dniach oświaty, 
książki i prasy 

Z okazji otwarcia „Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy" sport łódz­
ki organizuje w dniu dzisiej • 
szym następujące imprezy spor­
towe: 

GODZ. 16, na stadionie ZKS 
„Włókniarz", przy AL Unii 2 -
mecz reprezentacyjnych szkol­
nych drużyn DOSZ (PSPT) i 
Wydz. Oświaty MRN (I Państw. 
Lic. im. M. Kopernika). 

GODZ. 18, na pływalni MDK 
- mecz reprezentacji szkolnych 
drużyn DOSZ i Wydz. Oświa­
ty MRN. 

GODZ. 17.30, na torze żużlo­
wym GWKS (Plac 9 Maja) 
zawody na torze maszyn wyści­
gowych i konkurs zręczności jaz­
dy motocyklowej. 

GODZ. 17.30, na Placu Zwy­
cięstwa - pokazowe walki czo­
łowych łódzkich bokserów i atle­
tów. 
Wstęp na wszystkie impre:z:y 

bezpłatny. 
Imprezy te stanowią wkład 

łódzkiego sportu do akcji upow­
wszechnienia oświaty, książki i 
prasy w Polsce. 

Sportowcy Łodzi, doceniając 
rolę tej akcji, udziałem swoim 
w specjalnie zorganizowanych 
imprezach dają wyraz stosunku 
sportu do zagadnień, którymi 
żyje nasze społeczeństwo. 

O innych imprezach sporto­
wych, związanych z „Dniami O­
światy", pisać. będziemy w mia­
rę zbliżających się terminów. 

Na wszystkich boiskach tr\jmia­
sta Gdyni, Gdańska i Sopot odby­
wały się propagandowe zawody o­
raiz pokazy gimnastyCIZlle. 

* * * 
POZNA~. - W dll!iu 1 maja S!'1>1'-

towcy Wielkopolski \Więli masowy 
udział w pochodach i uroezysto­
ściach. W samym Poznaniu przema­
szerowało ponad 8 tys. sportowców. 
Wspania•lą paradę sportowców 

zamknęła grupa 150 motocyklistów 
z Jereym Melochem na czele. 

* * ... 
CZĘSTOCHOWA. - Sportowcy 

Częstochowy \W.ięli gremialny udział 
w defilad:z:ie ulicami miasta, Barw­
ne SQ:eregi sportowców z transparen­
tami powitała licz.nie zgromadzona 
publiczność gorącymi oklaskami. 

Po dwóch etapach 
Już trzy etapy przebyli kolarze st.ar­

tujący w IV Wyścigu Pokoju. Początek 
wyścigu przyniósł nam duiy sukces. {n. 
dywidualne i drużynowe zwycięstwo 
Polsk'i uradowało nas wszystkich, a wie­
lu nastroiło tak optymistycznie, jale by;. 
my już mieli zwycięstwo w kieszeni... 
Radość byla jednak przedwczesn& 

Przyszedł dmgi et.ap. Na dwóch po­
ważnych wzniesieniach pomiędzy Pi;agq. 
a C;:eskimi Budziejowicami rozstrzygnę­
ły się dalsze losy wyścigu. żółta koszul­
ka leadera przeszła w ręce Bułgara Di­
mowa i Bułgaria ob jęła drużynowe pro­
wadzenie. Dla naszych kolarzy etap ten 
był bardzo niepomyślny, Pierwszy Po­
lak, Klabiński, zdobył dopiero 10 miej­
sce, a następny - Hadasik dopiero„. 
21. Dziś możf!TTl.y stwierdzić, że jednak 
najrówniej w pierwszych dwóch etapach 
pojechał najmłodszy nasz reprezentant, 
Hadasik, zajmując w I etapie 16, a w li 
- 21 miejsce. Fomia Wójcika może bu­
dzić pewne zastrzeżenia. Gwałtowny je­
go spadek z I na 22 miejsce w II etapie 
jest niepokojący j zdradza, że forma je­
go jest jeszcze nie ,.dotarta", gdyż nie 
przypuszczamy, aby było to przyczyn,q 
przetrenowania, o którym krążyły po­
głoski przed wyścigiem. 

.Piłsudskiego właściwie się zbiegły. rozgoryczenie wobec rządtr z powodu nią wywalczył i krwią swoją opłacił masowym pokazem dorobku noweJ, 
Obaj przywódcy polskiej burżuazji jego zdradzieckiego stanowiska. Oto lud górnośląski. Wbrew Wilsonowi, 1----------------------------...:._­
wysunęli proaram Polski w granicach fragment jednej z powstańczych ulo· wbrew Lloyd George'owi, wbrew Pił· 
1772 roku. Piłsudski, który dec'ydo- tek: .,.„musimy ostrzec rząd polski, sudskiemu, który przyznał w latach ''''K'1't'tWF}'-7fo''t 

Zwycięstwo Wójcika w pierwszym e­
tapie nie było przypadkiem. Przypom­
nijmy sobie, w jakich u.'<lmnlwcli on sit 
odbywał. Zimno i deszcz towarzyszyły 
lcolar::om przez cal<} trasę, a więc dla 
silnego i niezwykle odpornego na takq 
aurę W pjcika byly te okoliczności, 1eieli 
weżmiemy jeszcze pod uwagę niezbyt 
szybkie tempo wyścigu (o/colo 38 kilo• 
metrów na godzinę) - bardzo spr::.yja­
jqce. Na drugim jednak etapie Wójcik 
zawiódł, przyjeżdżając na metę w trze­
ciej dziesiątce. Zresztą podobnie nie­
równi, formę wy1rozuie i Klabiński, 
który w pierwszym etapie zajął przed­
ostat11ie miejsce, a w drugim - dzi.e- ~ 
!iąte. 

wał wówczas w sprawach militarnych że w uczuciach Górnoślązaków ist· późniejszych, że w okresie 1919-1921 
rodzącej się państwowości Polski bur- nieje wyraźna granica, do której moż. nawet „braci Wielkopolan... z ra• 
żuazyjnej, pozostawiał sprawę Górne· na się posunąć w dążeniu do unika· chunku musiał wykreślić", a cóż do· 
go śląska, Mazurów, Wybrzeża, łasce nia orężnej roz~rawy o Górny śłąsk. piero Górnoślązaków. 
losu, a więc w praktyce - imperia- My Gliwic i Zabrza nie damy!„. „.Je· Pełne zadośćuczynienie narodo· 
listom niemieckim. Marzyła mu się ieli rząd polski nie czuje w sobie wym dążeniom narodu polskiego, 
Polska z granicami obejmującymi dość siły, niech ustąpL My wiemy, że pełne zadośćuczynienie sprawiedli· 
Mińsk, Kijów, Smoleńszczyznę; tego całv naród polski jest z nami i za na· wości d:zieiowej, ustalenie granicy na 
wyma1!ał interes obszarnictwa pol- mil" Odrze i Nysie przyniosło dopiero 
skiego. A Polacy z Górne!!o śląska? W innei odezwie czytamy: zwycięstwo Armii Radzieckiej nad 
Cóż to mol!ło obchodzić klasę, dla „„.Robotnicy i chłopi! Niech nikt hitleryzmem, układ poczdamski, a 
której zdrada interesów narodowych nie powie, :i:e Polska umie tylko wo- wreszcie ostatecznie na wieki pr~­
jest racją bytu? jować o szlacheckie fortuny, a robot- pieczętował układ zgorzelecki '% 

O wiele równiej (ale, niestety, ::a to 
bardzo słabo) wypadli na dwóch pierw• 
szych et.apacli po::ostali nasi l'l'l>l'ezen· 
tanci. Posiadający dobrą końcóu;J.o i 
szybki na ogól Wrzesi1i.ski, w pierwszych 
dwóc1i etapach nie odegrał żadnej roli, 
zajmując w pierwszym i drugini etapie 
46 miejsce. Słabiutlw wypadli również 
Kapiak (w I ewpie 34, w Il - 65 miej 
sce) oraz nasz „rodak" Pietraszewski, 
który w l etapie byt· na 66 miejscu, a w 
Il - na 54 miejscu. 

Toteż istotnie jest prawda w twier· ników i chłopów ~órnośląskich po· czerwca 1950 roku między Polską 
Clzeniu, że Piłsudski, organizator zbó- twala przehandlować lichwiarzom an. Ludową a Niemiecką Republiką De· 
jeckiej wyprawy przeciw rewolucyj- gielskim.„ Nikczemne byłoby to mokratyczną. Mogło się tak stać, 
nej Rosji w roku 1919-1920, utopił społeczeństwo, które wahałoby się gdyż w roku 1945 nie decydowali u 
węj!icl górnośląski w falach Dniepru. bronić Górnego $ląska nawet za cenę nas piłsudscy i dmowscy, lecz rząd 
Lud górnośląski, wbrew prowodyrom krwi, tego Sląska, który zapomniany robotniczo-chłopski. Praw naszych 
burżuazji polskiej sam zadecydował przez wieki, iędmi do złączenia się z bronili mężowie stanu Związka Ra· 
o swoich losach. Osamotniony, bez Ojczyzną i stwierdza swą polskość po dzieckiego. Ob6z zdrady narodowej 
poparcia burżuazyjnego rządu, chwy· raz trzeci, krwią przelewaną hojnie", polskiej burżuazji został ostateccnie 
cił za broń i narzucił swoją wolę I Gdy przedstawiciele powstańców rozbity. 
lloyd george'om i piłsudskim. Trud· kołatali w pobliskim Krakowie o M. PREIS 

Przeclst.awiciel KŁ P?PR, tow, Trepczyński tvręcza Puchar Komitetu Obchodu 
1 Maja drużynie „Włókniarza" po jej zwycięstwie nad „Widzewem". 

No, ale-do Warszawy ws~scy niajq 
jeszcze szmat drogi, Nasi - chłopcy mog11 
się rozkręcić i sprawić nam niejedną je­
szcze uciechę i powód do dumy. 

„._.. .... ._.._„ .... „ ............... aa._„„ ...... „„„„-..„„ ......... „ ................ „ ... ._„ .... „1„ ... ._ .......... ._._. ... „ ................ ._ ...... __ 
Nastawienie na produkowanie tandety, bezładny pośpiech 

w okresach koniunktury, system drobnych szachrajstw mających 
na celu wyłudzenie od robotników nadprogramowych kar i potrą· 

ceń - wszystko to nie mogło wpływać dodatnio na pracę. Robotnik 
był źle usposobiony, z oczu jego patrzało zobojętnienie, robota, 
którą traktował jak przeklenstwo, leciała mu z rąk. Zdawałoby się, 
te warunki te będą sprzyjały propagandzie. Okazało się przeciw­
nie: psychologia niewolnictwa zbyt głęboko wżarła się w tych ludzi. 
Bicie, do którego często uciekali się majstrowie i I?Odmajstrzy, 
strach przed utratą zarobk14 którym szantażowano robotnika, a do 
tego wycieńczenie z głodu i stałego niedosypiania zamieniały ich 
w automaty. Inaczej 'przedstawiała się sytuacja w Widzewie. Tu 
w fab.ryce pracował ślusarz Jan Leder i młody kotlarz Koziński. 
Wysuwali się oni na czoło działaczy robotniczych. U Kunitzera 
praktykował młody człowiek nazwiskiem Humnicki, który porzucił 
uniwersytet, aby zbliżyć się do środowiska robotniczego. Wspólnie 

' z nimi i z Adolfem Warskim założył Marchlewski w Łodzi Związek 
Robotników Polskich i Kasy Oporu. Grunt przeorano do głębi agi· 
hcją na masówkach. Był to nowy styl pracy. Referaty wygłaszane 
dotąd w ciasnych kółkach samokształceniowych, zamieniono teraz 
na wystąpienia pod gołym niebem, w lesie, wobec setek zebranych. 
Łączyło to ludzi, tworzyło z nich zespoloną gromadę jednakowo 
myśh,cych i do wspólnego celu dążących jeqnostek. Na · jesieni na­
stąpił pogrom Związku: Marchlewski został aresztowany w trzy dni 
po ujęciu Ledera. 

Spośród czołowych działaczy Związku pozostali na wolności 
Humnicki i kasjer kolejowy Ludwik Krasuski. Krasuski wykorzy­
stywał służbowe wyjazdy do Warszawy dla utrzymania stałego 

kontaktu z Organizacją. Prosił o skierowanie do roboty w Łodzi 
nowych ludzi. Nie było ich. Władze policyjne natomiast czuwały: 
w Widzewie poszultlwano Humnickiego. 

W połowie października zostacy ogłoszone i wprowadzone w fy· 
cie „s:ic.zegółowe przepisy o wzajemnych stosunkach fabrykantów 
i robotników". Na podstawie tych przepisów wprowadzono w fa.­
brykach imienne listy robotników i książeczki „obrachunkowe". 
t;Jłatwiło to nadzór policyjny i pociągnęło za sobą reżim kar. Przy; 
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okazji przypomniano paragraf sto pierwszy ustawy o naJnue ro­
bc,tników, który zakazywał zmiany warunków pracy przed upły· 
wem terminu najmu. Obowiązywało to obydwie strony. „Podob­
nież i robotnicy - opiewał ten paragraf - nie mają prawa żądać 
przed upływem terminu jakiejkolwiek zmiany w jej warunkach". 
Godziło to w strajki. Powstała specjalna instytucja inspektoratu 
fabrycznego, której zadaniem było pilnowanie przestrzegania prze­
pisów. Urząd do spraw fabrycznych uzgadniał swe dyrektywy z ra­
dą fabrykantów, inspektor fabryczny miał prawo o każdej porz-a 
dnia i nocy żądać przeprowadzenia rewizji w fabryce. Rząd zajął 
w tych prawach wygodne stanowisko rozjemcy, spodziewając się 
za cenę uporządkowania wewnętrznego życia fabryczne~ zyskać 
sobie zaufanie robotników. Jednocześnie zaś zabezpieczał się przez 
ustalenie ścisłej rejestracji robotników i kontroli ich zachowania 
się„. 

•rymczasem zbliżał się rok 1892, trzeci od ustanowienia święta 
pierwszomajowego. Masowa praca agitacyjna na terenie Lodzi usta­
ła. Czynna grupa Związku Robotników Polskich liczyła w swym 
składzie więcej intl]>ligentów - techników, kolejarzy, nauczycieli, 
prawników, kancelistów i ludzi w rodzaju Humnickiego, którzy do­
brCl\WOlnie związali swój los ze środowiskiem robotniczym - niż ro­
botników. W obs.wie nowych represji zebrania odbywały się rzadko 
i były nieliczne. W fabrykach inspektorzy nie tyle pilnowali przepi­
sów, ile rozciągali sieci szpiegowskie, opłacając podmajstrzych i po­
datnych na ich propozycje niektórych nieuświador:ionych robotni­
ków. Dlatego też nie spodziewano się wielkich rzeczy na święto 
1 maja, które w dodatku i tak przypadało w tym roku na dzień nie­
roboczy; - niedzielę. 

.. Wi~sn~ warszaws~ Zarząd Związku wydrukował w Berlinie pro. 
~lamacJe p1erwszomaJowe. Towarzysz, który podjął się dostarczenia 
:eh do. Ło~i, był człowiekiem postawnym i barczystym. Kiedy wło· 
zył kozuch i czapkę ze sztywnym daszkiem, wyglądał jak agent fir~ 
1,llY h~dlowej wiozący w swych walizach próbki towarów. Dużym 
Jego mmusem natomiast była nieznajomość terenu. Trudność zaś 
powiększał fakt, że odbiorcą miał być kasjer z kolei, z którym bez­
pośredni kontakt przyjezdnego na dworcu natychmiast zwróciłby 
na siebie uwagę. 

Warszawski osobowy wlókł 
się przystając co chwila, zasapany 
i · parskający dymem jak otyły, o­
pily piwem 1 nie odrywający od 
ust cybucha stary majster fabrycz­
ny. Za oknem wagqnu rozciągały 
się czarne pola i lasy. Jadąc w 
ciemności podkreślonej rudawym 
blaskiem świeczki zamkmętej w 
klatce latarni, miało się dosyć cza­
su na nudy, trwożną drzemkę i 
~ortury przymusowego czuwania. 
Sąsiad obok notował ogryziOnym 
ołówk!em na gazecie zataczające 
się kolumny liczb. Owinięta w 
chustki handlarka drzemała, ścis­
kając w objęciach kosz z gdakają­
cą kurą.„ Wreszcie lokomotywa 

staromodna, z wysokim kominem rozszerzającym Slę ku górze 
dobrnęła do peronu dworca łóqzkiego. Powstał tłok i bezład„. 
Każdeg~, kto przyjeżdżał tam w tych czasach do Łodzi, już na 

dworcu koleJowym uderzało powietrze przesiąknięte wyziewami sto. 
ków fabrycznych, smrodem śmietnisk i dymem. Było to charaktery­
sty~zną cechą olbrzymiego łódzkiego osiedla robotniczego, które nie 
posiadało ani wodociągów, ani kanalizacji. Tego pierwszego wraże­
nia nie tłmniio nawet pięć godzin spędzonych w dusznych, przekop• 
conych dymem cygar i fajek wagonach. 

(D. c. n.) 
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